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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: ęo Świętach uroc^^sty
feielach —Prenumerata w biurze Dyrelkcu, uhca % Y £ 0L to \,ńeszcz*
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza cl • nadgyjaue d® zamie- 
“ * koP- 6. »  2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop 12g- f ^ V d o g c z e  Dziennika, 
•zczania w Dzienniku me zwracają się. — We wszjhl* Warszawskich 

należy odnosić «ię wprost do Dyrekcji obu Dzienników WarszawsKicn.

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.— Półrocznie rsr i  vr , . 
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Djrekcii n rem ,^  J .e rsr 7 
mu je się .-S um er pojedynczy kop. 5 . - Za odnoszenie do domu onł*rVrf»ie F * 5-* 
cznie kop. 5.—Na prowincji D a  stacjach pocztowych w KrólUt«;„ ; miesi?‘ 
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr 9  Vesar®twie

Miesięcznie kop. 80. ' P —

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  Dyrekcja gł. tow. kredyt. 

*iemsk.—Kasa oszczędności.
DZIAŁ NIEURZĘDOWY.— W a rsza w a . — Prze­

gląd polityczny.— T e le g r a m y . — Wiadomości t e le g r a l i
CIBe. —  Podróż N . Pana. —  Budowa kościoła W szyst­
kich Św iętych .—  Zabawy. —  Cholera w gubernji lubel­
skiej. —  Handle przedmiotów włościańskich. D awi- 
son. — Wypadki. — Kursa monet.—  Projekt ustawy sądo 
wej. —  Przyłączenie w łościan do wyznania prawosł. 
Patrjarcha ormiański. — Pałac w Kijowie. Pomnik Ła- 
zarewa — Dziennik ludowy lekarski. — Wypadek p. Czy- 
wilewa. — Bankructwo. — P. Kielsjew. — Sprostowanie. 
Polacy w wiedeńskiej radzie państwa. —  P. Karawe- 
łow . — Ameryka. Finanse. —Francja. Kwestja rzym- 
ska. —  W yprawa do Rzymu. — Hiszpanja. Siostra 
Patrocinio. —  Niemcy. Powiększenia podatków. — 
Turcja. Powstanie bułgarskie. — W łocłiy. Kwestja 
rzymska — Korespondencje ze Lwowa i Paryża.

F E JL E T O N . — Niedouczek (c. d.)
PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI. —  Szycie białej 

bielizny, i t. d.

d z i a ł  u r z ę d o w y

K a sa  Oszczędności M iasta  W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy A lei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tvgodniu upłynionym do dnia 8 -go  (20-go) Października 
r" bież. w łącznie, wydała książeczek nowych 52 , na które, 
tudzież na dawniejsze w 227 wnioskach złożofto rub. sr. 
4 999 kop. 10. N a żądanie zaś 103 Uczestników (prócz 
procentu rsr. 55 kop. l 2 ' / a należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), w ypłaciła rs. 4 ,2 9 8  kop. 33 '/2 i 
umorzyła książeczek 40 . Przeto uczestników 17 ,718 , 
posiada kapitał rub. sr. 6 1 6 ,8 6 4  kop. 83.

l Y / A M z  N I E U R Z Ę D O W Y

W a r s z a w a ,  
dnia II  (23 ) Paźd*iernika.

D yrelccja Główna T ow arzystw a Kredytowego 
Ziemskiego. —  Na skutek żądania przez stronę intere­
sowaną wniesionego, a właściwemi dowodami poparte­
go i w zastosowaniu się do Art. 3 Najwyższego Ukazu j 
2 dnia 14 (-26) Grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagu- ; 
bionych lub s k r a d z io n y c h  Listów Zastawnych lub Ku- . 
Ponów p o d a je  do powszechnej wiadomości, iż Rozalja ' 
B aliszew sk a , w e  wsi Golle P o w iece  W łocławsk.m  Gu­
bernji W a r s z a w s k i e j  zamieszkała, ^ ‘'acda L.sty /a sta -
Wne O k r e s u  I I I  Serji 1-ej L.t. D. Nr. 93 ,928 , Serji 2 ej 
L i,. C. 2 2 2 ,169  i 2 2 5 ,7 1 1 , w ^ystkie z dwoma kupona­
mi to jest na 2 -ie  półrocze 1867 . 1 sze półrocze 1868. 
Ostrzega się przeto, że obieg powyższych Listów r na- 
leżących do nich kuponów zakwestjonowany mn.ejszem 
zostaje i że w skutek tego każdy nabywca Listu lub 
kuponu zakwestjonowanego, byłby powołanym przez po­
szkodowaną do rozprawy sądowej o w łasność zakwestjo­
nowanego Listu lub kuponu.

W a r s z a w a ,  
dnia SI (23  P aźd ziern ik a .
Wczorajsze nasze telegramy z Paryża i F lo­

rencji lakonicznie doniosły nam o dymisji p. Ra- 
tazzego i zaniechaniu wyprawy francuzkiej do 
Rzymu. Dzisiejsze dzienniki nieco objaśniają 
nam poprzedni bieg rzeczy. Okazuje się z nich, 
że od kilku dni toczyły się układy pomiędzy 
gabinetem paryzkim a florenckim, a kiedy ten 
ostatni odrzucił propozycję wspólnego zajęcia 
państwa kościelnego przez wojska francuzkie i 
włoskie w celu poskromienia powstania, awan­
garda dywizji jenerała DumoDt wsiadła już 
na 'statki w Tulonie, czekając tylko na ha­
sło do odpłynięcia. Z doniesień dzienników 
wiedeńskich okazuje s ię , że poprzednio pan 
Ratazzi wahał się ciąg le i nie w iedzia ł sam 
co uczynić, gdyż chw ilow o już było postanow io 
ne oddać naczelne dowództwo nad wojskami 
włoskietni stojącemi na granicy księciu Hum- 
bertowi i zająć państwo kościelne, a nawet 
Rzym z wyjątkiem dzielnicy leońskiej, gdzie 
znajduje się Watykan.

Co do samego powstania w państwie kościel- 
nem, to zdaje się niewątpliwem, że powstańcy 
w spotkaniach z wojskami papiezkiemi pono­
sili porażki i ludność rzymska ciągle zacho­
wywała względem nich obojętną postawę; do

tego stopnia nawet była dla nich nieprzychyl­
na, że 12,000 obywateli rzymskich, za pośre­
dnictwem magistratu, podało adres do papieża, 
aby przywołał wojska włoskie dla poskromienia 
powstania. Dzisiejszy nasz telegram z Paryża 
potwierdza wczorajszą wiadomość, że cesarz Na­
poleon rozkazał wstrzymać wyprawę w skutku 
zapewnienia rządu włoskiego, że konwencja 
wrześniowa będzie ściśle spełniona. Wszelako 
w samych Włoszech obawiają się ruchu stron­
nictwa czynu, a Cialdini w razie rozruchów za­
mierza zrobić zamach stanu. Potwierdza się 
także wiadomość, że Garibaldi wymknął się z 
Kaprery.

Radość jaką sprawił w Wiedniu reskryt ce­
sarski w przedmiocie konkordatu, uwydatniła 
się podczas uroczystości odsłonięcia pomnika 
dla księcia Schwarzenberga, podczas której lu­
dność powitała Franciszka Józefa, z szczególnym 
zapałem. Tymczasem cesarz austrjacki wyje­
chał z Wiednia i spotkawszy się z królem pru­
skim na sta ji Oos, wczoraj przejeżdżał przez 
Nancy w drodze do Paryża.

N . Preus. Ztng tłumaczyła brakiem czasu ze 
strony p. Buchnera i słabością p. Quaade, po­
wolny bieg układów w przedmiocie północnego 
Szlezwigu, teraz Nordd. A . Ztng. zaprzecza, ja­
koby wymagania rękojroji dla niemców w pół­
nocnym Szlezwigu, były takie jak głosi 3 /. He­
ra ld .

Za wszech stron potwierdza się, że kandjoci 
nie przyjęli propozycij uczynionych im przez 
Aali-paszę i na nowo rozpoczęli walkę z woi- 
skami tureckiemi. W Bulgarji walka także nie 
ustała, i dzienniki donoszą o krwawej bitwie 
pomiędzy powstańcami dowodzonemi przez F i- 
lipposa i Angelosa a wojskami tureckiemi pod 
Sofją.

W Stanach Z.ednoczonych położenie ciągle 
jest nieco naprężone; utrzy7mują, że jenerał 
Grant, obecny minister wojny i marynarki, jest

F E J L E T O N  D Z I E N N I K A  W A R S Z A W S K I E G O .

NIEDOUCZEK
(Ciąg dalszy *)

— Pani! rzekł Stanisław, gdy jego bobdanka za­
siadła znowu, dzień dzisiejszy jest pierwszym dniem 
wielkiego szczęścia w życiu mojem. Szczęście to za­
wdzięczam pani, ale gdybym z ust jej mógł usłyszeć 
że po zruceniu m unduru wolno mi będzie prosić o jej 
rękę, przyszłości mojej nie oddałbym za wszystkie 
królestwa świata!

— Jeżeli pan nie zmieni zamiarów...
— Ja  miałbym zmienić?!.. Byłe by to to samo co 

odepchnąć niebo od siebie — aby zdobyć cierpienia i 
zawody...

— Czwarta figura! zawołano znowu.
Po przetańczeniu, Stanisław przysunął się bliżej do 

Bronisławy i mówił: — Gdy pani wyjdzie z pensji, ja  
przejdę do klasy VIII. Rok czasu zbiegnie szybko, 
znam się cokolwiek na gospodarstwie, rodzice i ciotka 
przyjdą mi w pomoc, wezmę dzierżawę, a chociaż nie 
będziemy bogaci, możemy być szczęśliwi...

— Bogactwo nie daje szczęścia!

*) Patrz N ° 2 2 8 , 229 , 230, 2 31 , 232  i 234.

. — O- tak; bogactwo uważane jako środek do czy­
nienia dobrze innym, je s t wielce pożądane, ale jeżeli 
służy do zaspokajania tylko naszych zachceń, staje 
się prawie występkiem.

Podzielam zdanie pańskie.
— Więc też, ja  marzę tylko o malutkim domku, 

gdzie byłoby wygodnie dla przyjaciół i gości, gdzie 
uśmiech drogiej sercu osoby ozdabiałby proste ściany.

— Piąta figura!... państwo młodzi.... zawołano 
znowu.

— Czy to ma być wróżba? szepnął Stanisław do 
podnoszącej się Bronisławy. Rumieniec oblał jej twa­
rzyczkę, a spojrzeniem powiedziała mu wyraźnie: 
„Ach! gdyby tak było!”

Przetańczono znowu piątą figurę, a Stanisław przy­
bliżając się do najdroższej ze wzrokiem promienieją­
cym, rzekł:

— Kontredans kończy się, ale odkryłem już pani 
wszystkie tajniki mojego serca. Teraz, pozostaje mi 
tylko postarać się, ażeby ciotka zapoznała się z ma­
mą pani, bo tym sposobem, bedę miał przyjemność 
widywać ją  częściej.

_  p-°xjf P^llska zechce to zrobić?
— u o tk a  dla mnie, a ja  dla pani, zrobim wszystko 

ł °  " n r  rW mocy ludzkiej. M ech pani nie sądzi ażeby 
to były przyrzeczenia dziecinne, co pierzchną jak 
m gła wiosenna, co błyszczą krótko jak  tęcza na nie­
bie. ł  rędko nauczyłem się myśleć; towarzystwo, czy

tanie, a może i cierpienia dały mi pewną moc chara­
kteru, a komu raz podam rękę, ma we^mnie przyja­
ciela do śmierci!

— Pan cierpiał kiedy?
— Nie wyglądam na to?.. Mój rumieniec mówi o 

młodości, uśmiech o szczęściu, ale w dniu tak jak  
dzisiejszy uroczystym, nie mogę mieć nawet żalu do 
ludzi.

— Ach! jak  to pięknie—przebaczać...
— R ond! zawołano znowu, a tancerze podali sobie 

ręce, formując wieniec i przesuwając się po sali. Gdy 
nastąpiła promenada , Stanisław silniej przycisnął re  
kę Bronisławy i nachylając się lekko, szepnął- Gdv 
byśmy tak mogli zaprowadzić się aż do ołtarza!

— Mazur dzieci! zawołał ktoś ze starszych wvchv 
łając się z pokoju przyległego, a na rozkaz ten, zali 
tmały okna od hołubcow. ’ *

W mazurze, znowu kilka słów zamienili z sobą ko 
chankowie, ale rozmowa ich wieopi hvD t. ? 
wzrokiem, *  „etami.
Bromsia wybiera Stasia, a on ją  do figur ’ że ilekroć 
córka majorowei rzuca chnsti-n , ueKłoc
Buczycki. ‘ ch«stkę, zawsze pochwyci ją

bvć^es'R ść^żP̂ Ŵ Ziwie^iŻywion^’ 1)0 gdzież może S  i  n!e w młodych piersiach?.. Godzi-
y • .)bko m ijały, p ó ł n o c  dawno j u ż  w y b i ł a  i n a s t ą p i ł  

trzeci znowu kontredans z kolei, w k t ó r y m  Stanisław  
s p o d z i e w a ł  się p o m ó w i ć  j e s z c z e  z B r o n i s ł a w ą .  A le



w gruncie przeciwnikiem polityki prezydenta, 
sl mniemanie to niejako potwierdza wiadomość, 
że prezydent Johnson proponował jenerałowi 
Sherman posadę ministra wojny i marynarki. 
W szelako finansowe kłopoty skłaniają stronni­
ctwa do zgody. Tak, podobno niektórzy wpły­
wowi republikanie usiłowali się zbliżyć z prezy­
dentem Johnsonem, z uwagi, że postawienie go 
w stanie oskarżenia, mogłoby szkodliwie wpły­
nąć na kredyt Stanów Zjednoczonych.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze  Lwowa 
i Paryża.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a b s z a w s k ib g g .

P n r y  /> , 22 października. D zisiej­
szy  Monior pisze: W  skutku zape­
wnień włoskiego rzfjjlu, iek o n w en ­
cja wrześniowa ściśle będzie speł­
niona. cesarz rozkazał wstrzymać j 

ładowanie wojsk na statki. ’
B a d e n - B a d e n, 22 październik ; 

ka. Cesarz austrjacki na stacji ba- 
deńskiej Oos powitały był przez 
w ielkiego księcia badeńskiego i 
przez króla pruskiego. I

N a n c y, 22 października. Cesarz 
austrjacki był przyjęty z zapałem; 
mer miał pochlebny przemowę.

I* a r y  i ,  Etendard donosi, że Ga­
ribaldi wylędował w7 Liwurno i 
znikł, lecz prawdopodobnie udał 
się na terytorjum państwa kościel­
nego. W edług doniesień La France, 
w  prasie włoskiej panuje wzburze­
nie i obaY^iaję się rucliu stronni­
ctwa czynu Liberie powiada, że  
Ciałdini w razie rozruchów, zrobi 
zamach sianu.

( Correspondent Bureau.)

W iadom. 38.01 te legraficzne.
* Paryż, 21 października. Ze źródła wiarogodnego 

zapewniają, że król Wiktor Emanuel zgodził się na 
ministerstwo Cialdiniego. Francja daje Włochom czas 
do utworzenia gabinetu. Wysłanie wojsk z Tulonu 
zostało odroczone (Tamże.)

* Paryż, 21 października. Renta obniżyła się na 
bulwarach na 66—95. Panuje obawa. Dziś zrana od­
były się w' St-Clond posiedzenia rady ministerjalnej 
i rady tujnej. Panuje przekonanie, że powzięta zosta 
ła stanowcza decyzja.

* P aryż , 21 października. Monitor dzisiejszy do- 
nośi: Wojska papiezkie wzięły, przy zdobywaniu sztur­
mem Nerola, do niewoli 140 garibaldczyków. Ta 
nowa porażka spowodowała upadek na duchu w sze­

regach garibaldczyków, którzy opuścili 19-go b. m. 
Orte i Terracina. ( Wolffs T. B .)

* Florencja, 19 października. Wiadomości z Rzy­
mu z d. 18 donoszą, że wojska papiezkie, które wy­
szły wczoraj na spotkanie band obozujących w okoli­
cach Monte-Libretti i Nerola, weszły bez wystrzału 
do Monte-Libretti. Bandy cofnęły się przed wojska­
mi papiezkiemi, które maszerowały ciągła ku Nerola, 
nie spotkawszy dotąd na drodze żadnej bandy. Me- 
notti opuściwszy Nerola, miał zająć teraz Palombara. 
(lam ze.)

* Florencja, 20 października. Cialdini powołany 
tu został przez telegraf. Podług wiadomości otrzy- 
manych tu z państwa kościelnego, legjon rzymski po- ! 
łączył się z bandami Menottego. (Tam że.)

* Wiedeń, 20 października. Dziś o godzinie 11-ej 
przed południem miała miejsce uroczystość odsłonię­
cia pomnika wzniesionego Scbwarzenbergowi. Ce 
sarz, który znajdował się na tej uroczystości, powi­
tany był przy przyjeździe i przy odjeździe z zapałem 
przez ogromne tłumy ludu. (Tam że)

* Wiedeń, 20 października. Kanclerz państwa 
baron Beust, który cierpi od kilku dni na silną gry­
pę, nie znajdował się na uroczystości odsłonięcia po­
mnika Schwarzenberga, a to na skutek szczególnego 
rozkazu cesarza i z porady swego lekarza. Lecz ta 
niedyspozycja nie przeszkodzi baronowi Beust przy­
łączyć się do orszaku cesarza, który wyjedzie jutro 
w południe do Paryża. Pobyt cesarza w Paryżu po­
trwa do 31-go b. m. (Tamże.)

* Wiedeń, 2 1 października. Cesarz austrjacki od­
jechał dziś przed południem z Schonbrunu do Pa­
ryża. ( Wien. Aa p )

* Berlin, 19 października. Król powróci stano­
wczo do Berlina d. 23 października. Książę następ­
ca tronu duńskiego w podróży swojej do Petersbur­
ga, przybył do Berlina; podróżuje on pod najściślej- 
szem incognito.—Na posiedzeniu sejmu przyjęte zo­
stało prawo o służbie wojskowej znaczną większością 
głosów. ‘Prawo o pocztach przyjęte zostało 135 gło­
sami przeciwko 94 z pewną odmianą, mianowicie 
z poprawką co do tajemnicy listów. Prawo co do 
zniesienia zabraniania stowarzyszeń, zostało stano­
wczo zatwierd^me. Przedstawiony także został pro­
jekt budżetu na r. 1868 i projekt administracji długu 
związku północnego. (Gorr. Hav. Bul.)

* Baden-Baden, 21 października. Król pruski od­
roczył na kilka dni swój wyjazd ztąd, z powodu 
przybycia Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny 
Heleny Pawłównej. (Tamże).

* Monachjum. 20 października. W miejsce co­
fniętego na wiosnę projektu ustawy wojskowej, rząd 
zakomunikował obecnie prezydium izby nowy projekt

1 do prawa w tymże przedmiocie. Podług tego proje­
ktu, armja bawarska składać się ma na przyszłość 
z wojsk regularnych i landwery; służba w armji re­
gularnej ma trwać sześć lat (w tej liczbie trzy lata w 
szeregach i trzy lata w rezerwie); w landwerze zaś 
czas trwania służby oznacza się na pięć lat. W ka- 
walerji czas trwania służby ma wynosić cztery lata 
w szeregach, dwa lata w rezerwie i trzy lata w Lnd- 
werze. ( Tamże.)

* Valona, 18 października. Zgromadzenie naro­
dowe i cztery prowincje wyspy Kandji odrzuciły pro­
pozycje tureckie i zażądały przysłania komisji mię­
dzynarodowej. Powstańcy zaatakowali turków i od­
nieśli zwycięztwo. Emigracja nie ustaje. (Tamże.)

* (O p r z e j e ź d z i e  N. P a n a  p r z e z  Oreł ) ,  
miejscowy dziennik podaje następujące szczegóły: 
„Dnia 30-go września, o godzinie 11-ej minut 20 
przed południem, Najjaśniejszy Pan raczył przybyć 
koleją żelazną z Kurska, do oddalonej o 1 wiorstę od 
miasta Orła stacji kolei żelaznej moskiewsko-orłow- 
skiej. Przy podjeździe Najjaśniejszego Pana przyjmo  ̂
wali: orłowski gubernator, gubernjalny marszałek 
szlachty, władze wojskowe i cywilne, prezydent mia­
sta i przedstawiciele gminy miejskiej, przy ogromnym 
napływie ludu, który ścieśnioną masą, na przestrzeni 
około dwóch wiorst linji kolei żelaznej, z niecierpli­
wością oczekiwał na szczęście zobaczenia ukochanego 
swego Monarchy, i zarazem, niewidzianego tu dotąd 
pociągu wagonów na kolei żelaznej. Na platformie 
stacji znajdowali się i starsi uczniowie orłowskiego 
wojskowego gimnazjum Bachtina. Prześliczna pogo­
da sprzyjała życzeniom każdego z mieszkańców Orła. 
Kto tylko miał możność, śpieszył za rogatki moskiew­
skie ku stacji kolei żelaznej, żeby chociaż przez chwi­
lę oglądać ubóstwianego Monarchę. Przybycie Jego 
Cesarskiej Mości, powitali wszyscy nieumilkającem 
„hura.” Kiedy wagon, w Którym znajdował się Naj­
jaśniejszy Pan, zatrzymał się naprzeciwko podjazdu 
stacji, Jego Cesarska Mość raczył z niego wysiąść i 
zaszczycił przyjęci un, chleb i sól doręczony Mu przez 
prezydenta miasta, poczem zaraz powróciwszy do wa­
gonu, raczył zaprosić tam orłowskiego gubernatora i 
kilka minut z nim rozmawiać. W ciągu tego czasu, 
wcześnie przysposobiona lokomotywa została przy- 
czepiona do tenderu i w kwadrans po przybyciu, po­
ciąg Jego Cesarskiej Mości ruszył w dalszą drogę do 
Moskwy. Pełne zapełu okrzyki nieumilkającego „hu­
ra” rozlegały się w powietrzu dopóty, dopóki wagon 
Jego Cesarskiej Mości nie zniknął z oczu.”

*  ( B u d o w a  k o ś c i o ł a  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h )  
W e d łu g  a n sz la g u  ogó ln eg o  w  ro k u  1 8 5 9  za tw ierd zo n eg o , 
b u d o w a  k o śc io ła  n a  G rz y b o w ie  w yn o sić  m ia ła  ru b li  sr. 
2 0 0 ,0 0 0 ;  n a  to  po  dz ień  1 ( 1 3 )  p a źd z ie rn ik a  r .  b . w y d a ­
no  rs . 1 1 6 ,4 7 7  k o p . 16. F u n d u sz e  n a  te n  cel p rz ez n a ­
czo n e  s k ła d a ły  się: a) z d a ru  N a jja śn ie jszeg o  P a n a  rsr . 
1 0 ,0 0 0 , b) z dysp o zy c ji w ła d z  rząd o w y c h  r s r .  5 6 ,9 9 4  
k o p . 3 4 , c) z ofiar p rzez  fu n d a to ró w  p o czy n io n y ch  rsr . 
1 9 ,2 4 4 , d) z d a ró w  ró ż n y ch  o sób , sk ła d e k , dochodów  
z d o m u  N r. 1 0 8 4  — rs r . 3 8 ,7 6 3  k . 63 ; w  ogó le  ru b . sr.
1 2 5 ,0 0 1  k o p . 97 .

* ( Z a b a w y ) .  Kurjer Lubelski pod  d n iem  7 (1 9 )  
b . m. pisze: „ W  d n iu  ju trz e jszy m  z ko lei b ęd zie  m iał.
m ie jsce  w ru sk ie j re su rs ie  trzec i w ieczór fam ilijn y . O prócz  
teg o  w ieczoru  w p rzy sz ły m  ty g o d n iu  czek a ją  n as  dw ie  
z ab a w y  to w a rzy sk ie  ju ż  zap o w ied z ian e . W  p o n ied z ia łek  
t e a t r  a m a to rsk i ru sk i, we c z w a rte k  zaś k o n c e r t  a m a to r ­
sk i. P ro g ra m  te a tru  a m a to rsk ie g  > je s t  n a s tęp u jąc y : 1 i 3 
część  m u zy k a ln a , u w e r tu ra  z „ S e m ira m id y ” i z „K o m a 
sp iż o w e g o ,’’ 2 i 4  część d ra m a ty c z n a , komedjaofłieHHTB- 
ó a , i w o dew il .IlOÓOBHHH H an ilT O K B .”

* ( C h o l e r a ) .  Dziennik gub. lubelski pisze: Z o- 
g ło szo n y ch  w iad o m o ści o b ieg u  c h o le ry  ep idem icznej W 
g u b  rn ji lubelsk ie j o k azu je  się , że c h o ro b a  ta , k tó ra  p a ­
n o w a ła  u n a s  od s ie rp n ia  ro k u  zeszłego , n a te ra z  w id o ­
czn ie  c a łk iem  u s ta je . W  sam em  m ieśc ie  L u b lin ie  nie by ­
ło  ju ż  od  k ilk u  dn i an i je d n e g o  w y p a d k u  c h o le ry , i z t e ­
g o  p o w o d u  zw in ię te  z o s ta ły  o b a  szp ita le  ch o le ry czn e , z 
k tó ry ch  je d e n  p rzezn aczo n y  b y ł d la  c h rześc jan , a  d ru g i 
d la  żydów . Ja k k o lw ie k  w  n iek tó ry ch  m ie jsco w o śc iach  
w y d a rz a ją  się  jeszcze  w y p a d k i ch o le ry , tak o w e  a to li m ie­
w a ją  m iejsce tam  g łó w n ie , gdz ie  e p id em ja  ta  z ja w iła  się

jakże się zdziwił, gdy za danym znakiem, jego naj­
droższa pedała rękę p. Leonidzkiemu. ;

— Pani miała tańczyć ze mr.ą! rzekł przybliżając 
się do niej...

— Ach! zapomniałam...
Stanisław ukłonił się jej bardzo poważnie, co było 

rodzajem wymówki—i odszedł w milczeniu.
— Ale ja mam znowu vis-a vis z panem, zawołał 

Leonidzki—proszę sobie znaleść damę.
— Ach! zapomniałem, rzekł Stanisław -  i podał rę- 

rJr, u’e™ ord°wanej w tańcu francuzce, guwernantce,
I,1'1'1, z którą tańczył poprzednio prawnik,

orod-zi/rn °Ci’ Bronislawa pragnąc błąd swój wyna-

wały ją od tęgi kroki T v  T y eW‘Cy’ wstrzymy- 
solenizantka zasłabła'' kontre1d”nsa’ 
chodzić się do domów. ę 1 goścle zacz«h roz’

Buczycki, był w liczbie pierwszych Uf/„. ,
dom pani D*; na ulicy, owiany chLdim S a T o w a ł 
że me ma powodu do gm ew u-i zatrzymał sie na n 
dwórzu, ażeby jeszcze słowko powiedzieć Broni

Dziedziniec był obszerny, zapełniony nagrobkami 
bo w tym domu m ieszkał kamieniarz. Na jednym

z kamieni, leżących na ziemi, nie ociosanym jeszcze, 
usiadł Stanisław i oczekiwał na bohdankę, której ma­
tka zajmowała domek sąsiedni. Wyszła Bronisława, 
smutna, zamyślona, a za nią służąca. Przeszła koło 
Stasia nie widząc go nawet, ale on powstał i rzekł:

— Pani!
— Ach! to pan!.. Czy się to godzi siedzieć na ka­

mieniu będąc rozgrzanym? Można się zaziębić...
— Myśląc o pani, mógłbym kamień rozgrzać, ale 

nigdy zaszkodzić sobie...
— Teraz panują katary!
— fzemże jest katar w porównaniu z miłością! od­

powiedział student pogardliwie... Pani wyrządziłaś 
mi krzywdę, pozbawiając mię przyjemności tańczenia 
z sobą, ale" pomimo to, nie mogłem odejść bez poże­
gnania się.

— Ach! panie, byłam tak roztargnioną... Sama nie 
wiem jak mogłam zapomnieć, to mnie największą 
sprawiło {mzykrość...

Z tyłu dało się słyszeć kaszlnięcie i zabłysła la­
tarka. Młodzi pierzchli od siebie — i ostatnie: dobra­
noc—z. dźwięczało w powietrzu.

Druga wybiła już godzina po północy, gdy Stani- 
| sław wrócił do domu. Pani Tadeuszowa spoczywała

najsmaczniej; śnili się jej żydzi, co miało oznaczać 
pieniądze, ale siostrzeniec nie uszanował tego słod­
kiego spoczynku, i stając nad łóżkiem zawołał z ca­
łej siły:—Ciotko! nasza wygrana!

— Przestraszyłeś mię, mój kochany!
— Od tego nikt nie umarł!.. Jutro zaraz potrzeba 

aby ciotka zapoznała się z majorową. Kocham Bro-
| nię, ona jest wzajemną, ślub za półtora roku i wszyst- 
i ko dobrze!
I — Niechże i tak będzie, ale dzisiaj nie pójdę prze- 
I  cie z wizytą; muszę się wyspać!..
I — Spij eiociu droga! zawołał Buczycki. Niechaj 
anioł roskoszy wieńcem poduszek otoczy twe czoło, a 
w snach ukaże wszystkie rodzaje kabał!.. Nie ma, jak 
pięćdziesiąty rok życia!

— Czterdziesty ósmy... szepnęła pani Tadeuszowa 
zamykając oczy z rezygnacją, a siostrzeniec pomaga­
jąc jej do snu, zanucił z całej siły:

„Na zielonej łące po nad strumieniem,
Rosły w parzyczce dwie róże...”

— Ten chłopak został opętany! szepnęła jeszcze 
wdowa.

(d. c. n.)
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ryżu, wszyscy praw ie zgrom adzeni w łościanie w yznania 
rzym sko-katolickiego oświadczyli życzenie przejścia na 
praw osław ie, i 29 m aja r. b. dopełnili swego życzenia.

Później, lnb  gdzie sam i m ieszkańcy, przez obojętno-ć i
lekceważenie przepisów  hygjenicznycn, podtrzym ują je j ,
istnienie. N a j w a ż n i e j s z ą  oznaką-zbbżającego " ę ^ P  .^ o d e b r a n y c h  następnie w iadom ości pokazuje sic, że w 
nego ustan ia  cholery, jes t osłabienie jej sym ptom atow  i /  ^  r
pomyślne w yzdraw ianie chorujących na tę epidemję.

* { m ___j i _  _______j  « w  w ł o ś c i ą  ń-( H a n d l e  p r z e d m i o t ó w  
8 k i ę h ). P rzy  tak  rozw iniętej pochopności o za 
dania różnego rodzaju  i rozm iarów  handlu i s a ow ,

pomienionem zgrom adzeniu było obecnych włościan wy 
znania rzym sko-katolickiego 49,- z których przyłączyło 
się do praw osław ia 29 m aja 4 ! ;  a przy przeniesieniu 25 
czerwca r. b. z miasteczka R udni do miasteczka M ikulina o-

dla nowo przyłączo1 i , j ’ \ brązu M atki Boskiej, ofiarow anego 
dziw na zaiste, że nikom u nie przychodzi na myśl, za a- . p rzez p raw osław ne bractw o m ohylewskie, p rzyb i­
ja n ie  po m iastach, m iasteczkach i wsiach wię^szyc i j czyj Q s;? do praw osław ia  jeszcze 4 osób z gminy miku
handlów  do sprzedaży specjalnej i wyłącznej p> zedmio 
łA'  l Rozwinięcie takiego sposobu za

lińskiej. Oprócz obrazu, p raw osław ne bractw o tnohy- 
foio włościańskich. Rozwinięcie takiego sposoou za lewskie podarow ało przeszłym  na praw osław ie 4(5 krzy- 
robkow ania, zw iększając i u ła tw ia jąc  sprzedaż w yrobow  , żyków srebrnych w yzłacanych i 46 egzem plarzów ew an- 
krajow ych, znacznie przyczyniłoby się do podniesienia _ m z modlitewnikami.

- , o rzem ieślników, czyli to , »produkcji przem ysłow ej, czy skóryfabrykantów . P łó tn a , perkale i sukna krajowe 
fu tra  baran ie , czapki, pasy, bu ty , zegary d rew nian .

* ( P a t r j a r c h a  o r m i a ń s k i ) .  Golos donosi,
i że 4 -go października przybył do P etersbu rga  jego św ią-

fu tra  baran ie , czapki, pasy, bu ty , zegary cir .-erp* | bliwośó patrjarcha-kato likos orm iański K ework. B ędąc 
tańszej konstrukcji, kołow rotk i, szyby^ do okien, i  obrany i wyświęcony na to  dostojeństw o w miesiącu sier-
kosy, siekiery, w orki, tasiem ki, nici i igtyi myl °gj owem ! pnju r , b ., udał się w podróż z Eczm iadzinu do Peters- 
ce, ty tonie niższych gatunków , śledzie etc. e t c ^ , ^  ^  ; b u rg a) a )iy mieć zaszczyt przedstaw ić się N ajjaśniejsze-
rub ryka  przedm iotów  je s t tak  w ielka i tal a  judn0_ i mu p anh. P o  raz to pierwszy Petersburg  widzi u  sie-
ca się oddzielić od zbytkow ych dla średniej b;e poświęconego głow ę kościoła orm iańskiego,
ści, że p raca  i tru d  z niewielkim kapita ^ iegzczenie j * ( P a ł a c  w K i j o w i e ) .  Kijów . Tel. podaje po- 
znalazłyby dobre i_ dogodne d a  nieporów nanie j głoskę, że pałac w Kijowie ma być wybudowany na miej-
L okale  na  wsiach i w miastecz gobie w yobrazić : scu starego, zbudow anego przed stom a la ty  podług  pla-
tańsze ja k  i same utrzym anie. pro8tego ludu ‘ nu znakom itego budowniczego hrabiego R astrelli, z po-

Ł f a b r y k  specjalnych, dość jest- zostawieniem w dotychczasow ym  kształcie dolnego pię-

i d a  z w łościanek p(
na  rok  chociaż kilkanaście łokci perkalu i p

prostego ludu 1 nu znakom itego budowniczego hrabiego R astrelli, z po- 
f L o ja ln y c h , dość jest. zostawieniem w dotychczasow ym  kształcie dolnego pię

pom yślność zakładów  i iab ry  P ■> p0trzebow ała tra , k tó re  ocalało po pogorzeli i zastosow aniem  frontu  
przytoczyć, że gdyby każda z J  0 , ,u ; p łó tn a , „ tw o- j drugiego p ię tra  do poprzedniego p lanu , 
na  rok  chociaż kilkanaście łokci pe ^  nagtępnie I * ( o  d s ł  o n i ę c i e p o m n i k a  ś. p . B a z  a r e w  a), 
jzy^oby to  cyfrę „ lV, tawienia kilku nowych j ftk donosi N ikol. W ied., odbyło się uroczyście, obok
w ołaćby  m usiało potrzebę w ysta h, a  to  ! ^ ywoj  sympatji. M owa p. Szestakow a w yw arła  w ielk ie
fab ryk  ł m a n y c b ,  baw ełnianych lub większej j na obecnych m arynarzach. P rzem aw ia ł on
w szystko pociągnęłoby za sobą wytw  ̂ _ ^ f ^  j | . _________ „„U cto ,™ -----------------------------------------
p rodukcji rolnej lnu, kono 
W szystko co się buduje na  gr

zystbo poci ągn ę t o Dy farb ierskich i t. p. ) g}ebokiem uczuciem, stojąc na stopniu  podstaw y pom
' L i .  „ a  gruncie większości, zape- n ika; a na wyższyra stopniu s ta ł biskup w asystencji

" 7 ? "  B‘ę Ur U“fnn iedvnczych  osób. W  m iaste- dwóch archiraandrytów . W  przemowie swojej mówca 
wrna dobroby t ogolu pJ  J. b 6 m og| y z zajazda- j wspomniał 0 sm utnej ale pełnej sław y przeszłości i o na- 
czkacli tak ie  sk łady p ą feo dzjennje, m ógł- j dz;ej ach przyszłości. M arynarze dziękow ali mówcy i w in-
m i dla w ł o ś c i a n ,  gdzie z, j ^  oofalonę 0d sło ty  etc. , gzowali 8obie spełn ien ia  swego życzenia. Pom iędzy o- 
oy człowiek znalezC . , posh ,gu jąe  się uczciwą i becnym i znajdow ało się wielu, którzy podali myśl ze-

bok tego handel ’ z czasem usunąć w yzy- j b ran ja składki na wzniesienie tego pom nika. Z N ikoła-
p raw ną  m i a r ą  i w agą, i u ła tw iać  zacho- • 0 odebraniu tej mowy, przesłano p. Szestakow

iw anie w łościan p P przedaz n a m iarę lub  w agę 'w im ieniu m arynarzy i obyw ateli kilka telegram ów  z

różnych miejscowej
i prze  „ . .
dość spojrzeć na sąsiednie nam

dzić rr orV przez 9 przeaaz na MłlC4iv   O* W innem u 1     « j
różnvchg m LTcow ei rolniczej produkcji przedm iotów . podziękowaniem za w ierne oddanie uczuć licznych wiel- ; 
Ż eby się znowu przekonać ja k  dalece jest, to mozliwem Wciei; ś- p . E azarewa.
i 'wykonalnem dość spojrzeć na sąsiednie nam  P rusy . , * ( D j i e n u i k  U d o w y  l e k a r s k i ) .  St. Pet. 
K 1. ' . . tężeli nie ma stacji pocztowej pie ^  . ^  donosza ze tow arzystw o lekarzy kaukaskich za- j

r
mi potrzebnem i dla miejscowych i okoliw nyc , * ( 0  8 m u t n y m  w y p a d k  u ś m i e r c i  p. C z y -

« r -  r ' » i  * « « ’  p ^ t a p . .  i» a» ,nUje go na chodzenie do n ^  cesar8twie
przedm iotu, bo posiada go k tńre:‘ byś nie dostał 
me masz praw ie większej wsi, berbaty , ty-
najpotrzebniejszych p rzed m io t. < osiedlają

— ^""1 »i?V:
o S  ,
d »zą; ztąd  nie jes t tak  osobliwą ,rzecz^ obrocie. T ak

w i 1 e w  a), k tó ry  zgorzał w czasie pożaru w  zabudo- j 
w aniach pałacu  zapasowego, St. Pet. Wied. donoszą z 
w iarogodnego źródła, że o tym w ypadku prow adzone 
je s t ścisłe śledztwo; że jedno z przybliżonych do n ie b o - | 
szczyka indiw iduów  trzym ane je s t pod strażą , i ja k  sły ­
chać, są  pewne poszlaki, że w tej spraw ie zachodzi nie 
przypadkow y zbieg okoliczności, a rozm yślne zabójstw o, 
dokonane w celu osiągnienia zysku.

* (B  a n k  r  u c t  w o). Odes. Wiest. donosi o u p a ­
dłości pew nego znacznego domu handlow ego w Cherso- ; 

i za tru - nie, który  oddaw na używ ał powszechnego szacunku i 
zaufania. P asyw a tego domu, ja k  słychać, wynoszą 

. .„ j .  r ~  . . .  , ,  około 4 5 0 ,0 0 0  rs. Skutki tej upadłości dadzą się uczuć
/ n  . X N ordd. A . Z .  podaje wiadomość pietylko w Chersonie, ale w N ikołajew ie i Odesie. 

z Lipska*, ^ “ znakom ity artysta  dram atyczny aw ison . * ( R  K e l ( j j e w ) <  M osŁ  W ieŁ  p rzytaczają  o p.
dostał tak  silnego pom ięszania zmysłów, m  P z^row ia . K elsjew ie następu jącą  korrespondencję z P e te rsb u rg a , z , 
jego  zam ierzają  um ieścić go w jakim  o obda. 1 7 - g0 października, ogłoszoną w Indep. Belge-. „P arn ię- ,
D ręczy g0 nieustannie  m yśl, że on, ten a r  y ^  i tacie może o ag ita to rze ruskim , p. Kelsjewie, k tó ry  dw a 
rzony w szelkiem i daram i n a tu ry  i fo rtuny , J . czy trzy  miesiące tem u zgłosił się dobrow olnie do rządu
rzem , m ającym  zaledwie kaw ałek suchego chie ruskiego, zrzekając się publicznie i z jak  najw iększą
rem u grozi co chw ila  ja k  naokropniejsza nędza.  ̂ szczerością tak  w łasnych błędów , ja k  i b łędów  swoich

* ( W y p a d e k )  A niela  Czajkow ska, żona nacze m- tow arzyszy na em igracji. U dając się do Rosji, p. Tr*1 
k a  rew irow ego z cy rku łu  5 /6 , la t 63 wieku hcząca, ąjew był w zupelnośc; przekonany, że zostanie ukf
N r. 2 4 5 8  przy ulicy N ow olipie zam ieszkała, w s

ścianina, znaleźć kilkanaście tysięey rsr-  ̂ podsta -  
połączone ‘ ogniw a pracy zbiorowo ^ ^ y ^ t r u -
^ ą  dobrobytu , bo nieudanie się P- P dziny. Jednostka.
połąc

ibrobyiu, uw w v -   - - . , ■ „
dnienia, nie ru jnu je  położenia ca ej roi

*

a tak u  apoplektycznego nagle zm arła

* K u rsa  monet zagranicznych w  Warszawie- 
Z a ta la r  wczoraj rsr, ł  kop. 9 dzis  rsr. 1 kop.
Za fra°k  „ „ -  r 29 r *
Z a z łs ty  roń. n — r  5 9 '/ j  » j, *
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego 

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

* u s t a w y  s ą d o w e j ) ,  ^osk.( P  r  o j  e k t

Kel-
sjew był w zupełności przekonany, że zostanie ukarany  
za swe przew inienia. Spodziew ał się on jedynie, że po 

i upływ ie niejakiego, mniej więcej długiego czasu, kara  
! jego  zostanie złagodzoną. Pow rót jego  do Rosji je s t fa- 
I ktem  tak  nowym i spełnionym  w śród tak  szczególnych 
1 okoliczności, że tym czasow y naczelnik I i i - g o  oddziału  

(podczas nieobecności hr. Szuw ałow a), jen era ł M ezen- 
, cow, uw aża ł za niezbędne zaw iadom ić o tem w prost 
! N ajjaśniejszego Cesarza. P . K elsjew  u leg ł długiem u ba- 
| daniu co do jego poprzedniego życia. Spostrzegłszy , że 
1 w yrazy jego zapisyw ane są przez stenografa, zap ropono­

w ał on, że napisze sam  sw ą b jografję . P ropozycja  ta
W ied. o trzym ały  wiadom ość że p ro jek t zreorganizowa- ZOs ta ła  p rzyjętą. P . Kelsjew napisał obszerne opow iada­

nej na  now ych zasadach ustaw y sądow ej dla gubercij n ;ei w którym  daje obraz swego życia za granicą, ro li, 
kró lestw a polskiego, roz trząśn ię ty  w  komitecie urządza- k tó rą  ón odgryw ał w propagandzie rew olucyjnej, i n a -  
jącym , przedstaw iony został radzie  państw a. reszcie przyczyn m oralnych, k tó re  skłoniły  go do zrobię-

( P r z y ł ą c z e n i e  w ł o ś c i a n  k a t o l i k ó w  nia rozb ra tu  z przeszłością. Je s t to  opow iadanie w w y- 
W ied  7A ”  a  1 1 a - P r  a  W 0 8 ł  a w ne g o). Mosk. Gub. sokim  stopniu  tkliw e. A u to r, opisując w łasne swe czyn- 

M ik u lin a°" ,(R a ^  P™y  °§ łoszemu w łościanom  dóbr ności, s ta ra ł się usunąć z opow iadania  to  w szystko, co- 
czvnionvm1 u * ^  powi9cie orśzańskim , o zamachu u - by m ogło kom prom itow ać innych. D okum ent ten przed- 

ym na drogie życie N ajjaśniejszego P a n a  w P a -  staw iony został w prost N ajjaśniejszem u C esarzow i w  o

czekiw am u zaś odpow iedzi Jego  Cesarskiej Mości, p„ 
Kelsjew trzym any był w jednym  z pokojów ł l l - g o  od­
działu, gdzie więzień ma zwykle bardzo dobre, niemal 

\ t .ow .ie ulrzyinanie. U p łynę ło  dość czasu, lecz oto, 
na początku tego tygodnia, je n e ra ł Mezencow ośw iad­
czył p Kelsjew-owi, że N ajjaśniejszy Cesarz rozkazał u - 
wolmć go, ze Jego  C esarska Mość przebacza mu prze­
szłość , spodziewa się w idzieć w nim na przyszłość, po­
żytecznego obyw atela. P . Kelsjew  został na.ychm iast 
uwolniony; dozwolono mu mieszkać w P e te rsb u rg i tru ­
dnie się czem mu się spodoba, podpisyw ać swoje nazw i­
sko pod artykułam i i wejść naw et do s łużby  rzadow ei 
jeżeli tego życzyć sobie będzie. Zbytecznem  byłoby m o­
wie o radesnem  w rażeniu, jak ie  to m iłosierdzie N ajja­
śniejszego C esarza w yw arło na naszą publiczność.”

'  t

* ( S p r o s t o w a n i  e). Jou rnal de S t .-Petersb. w 
N-rze 223 pisze: „Jou r. des D eba ts  w numerze z 10 
października wspomina o drugiej naszej odpowiedzi 
z 29 września, w przedmiocie czgści odpowiedzialno­
ści, jaką chciał przypisać rządowi ruskiemu za oce­
nienie polityki Francji, ze strony pewnych dzienników  
wychodzących bez podlegania cenzurze. Jasno dow ie­
dliśmy, że to roszczenie Jour. des D ebats  było bezza­
sadne. Szanowny nasz kolega jednak obstaje przy 
niem. Wprawdzie wstrzymuje sig od powtórzenia na­
szych argumentów. Z naszej strony sądzimy, że bez- 
użytecznem byłoby uwieczniać spór, powtarzając je. 
Ograniczymy sig na krótkich uwagach. Jour. de D e ­
bats pragnie aby wszgdzie prasa była swobodna i po­
dlegała powszechnemu prawu. Czyż sądzi, że gdyby 
jego życzenia zostały wysłuchatie, rządy w każdem  
państwie powinnyby ścigać z urzgdu, napaści wymie­
rzone przeciwko obcym rządom? Oczywiście nie bg- 
dzie tak sądził i niezawodnie jest zdania, że docho­
dzenie może mieć miejsce tylko na żądanie tych rzą- 
dów. Zatem dla czegóż żąda aby w przedmiocie po­
lemiki migdzynarodowej, rząd posiadający prawo u -  
dzielama ostrzeżeń, używał go z urzgdu bardziej niż 
miałby używać prawa dochodzenia przed sądami? 
Powiedzieliśmy, iż nie sądzimy aby można przyto- i 
czyć przykład ostrzeżenia udzielonego we Francji 
dziennikowi, z powodu napaści wymierzonych prze­
ciwko obcemu rządowi. Jour. de D ebats twierdzi, iż 
omyliliśmy sig i po starannem poszukiwania wynaj­
duje „ostrzeżenie udzielone dziennikowi B a  Presse za 
jego artykuły przeciwko Au.-trji, bardzo jednak  nie 
długo przędą wojną w łoską.” To j e ln a k  jest cudowne. 
Wspomnione przez Jour. des Deb. ostrzeżenie, zostało  
udzielone przez p. Delacgle, 16 lutego 1859 r. w skut­
ku ai tykułu zamieszczonego w L a  Presse  z 15 -ciro 
pod tytułem: „Przesilenie w łoskie;” lecz Jour. des D e- 1 
bats mylnie utrzymuje, że to ostrzeżenie spowodowa­
ne zostało przez napaści przeciwko Austrji, ponieważ 
oświadczało: „Z w ażyw szy, ze taka polem ika może obu­
dzić w  um ysłach nieuzasadnioną niespokojność.,, Za­
tem jedynie troskliwość ministra spraw wewnętrznych  
o spokojność umysłów we Francji, spowodowała ostrze­
żenie. Zresztą prawdą jest jak przypomina Jour. des 
D ebats , że wojna włoska wybuchła wkrótce no u- 
dzielemu tego ostrzeżenia 16 go lutego, ponieważ 
proklamacja Napoleona III oznajmiająca o rozpocze- 
ciu kampanji armji francuzkiej datowaną jest 3 maia 
Nie utrzymujemy jednak, że już 16 lutego rząd frau- 
cuzki przyjął postanowienie, którego wykonanie og ło-  

i J °  ma'a’ tr.zeba nam przyznać, że przykład  
na który powołuje sig Jours. des D eba ts  nie jest zbvt 
szczgśhwy. Obstajemy przytem, że rząd francuzki 
podczas kiedy kwitngły ostrzeżenia nie uznawał sie 
bardziej odpowiedzialnym za zaczepną lub niechetria 
mowę dzienników wzglgdem tego lub owego m o c V  
stwa, mż rząd ruski jest obecnie odpowiedzialny m 
W noszenie z tego że władza ruska nie karci ostrze­
żeniami dzienników, za artykuły które sig niepodoba- 
ją Jou rn a l des D ebats, iż rząd ten m a  ™«iV 
'h y l y  u,t o.M euia Ula na

wnałoby sig twierdzeniu że rzad ruski l  i
sądzić o usposobieniach rządu franrnyt- v  J  
system  ostrzeżeń panowała! w całei vi!a, ? eg° , ' ~ f  i
łów  M o n d e \  S ticV a O r i n i l  ?• peł,m’T z artyk7u* 
Debat* e n Pl ^ lon ra tion a le , Jou rnal des
S trzeżen ie  P°  k t0H'ch n ig d y ’nie nastąpiło

jak Jou rnal des D e-
sie o m d i d z i e u ,  w którym  rząd przekonałby
e-o dyfpn I  ™  wykształceniu i roztropności nasze-
wszechnlJ,Tar u potlda!h-v pras§ pod prawo po'  tnne. Lecz obecnie piw ., '-uska poddana jest do

wiadczenin i gdyby J ou rn al des D ebats  czytał na­
sze dzienniki z pewną starannością, przekonałby sig 
że władza nie tamuje bardziej polemiki o kwestje we­
wnętrzne, niż polemiki o kwestje zagraniczne. UźywK 
ostrzeżeń z nadzwyczajnem umiarkowaniem i jeżeli 
we Francji już nie udzielają sig ostrzeżenia, to nie 
udzielają sig wcale u nas. W pływ Jou rnal des D e ­
bats na nasz rząd nie jest tak stanowczy aby mógi



skłoir.c go b e/zwłocznie do zniesienia systemu ostrze- -■ wu dojść do kompromisu z prezydentem Johnsonem, 
żeń, który zawieszony został we Francji uupiero przez > dla unikuienia szkodliwego wpływu, jaki postawienie 
tolerancję; przyzwoitszem by b j ł o z  jego strony, gdy- j prezydenta w stanie oskarżenia nie omieszkałoby wy-
"by robiąc usiłowania do osiągnięcia w swym kraju  o i 
ile można największego rozwoju swobody, nie szukał j 
zewnątrz argumentów, które jak  mu się zdaje prze- j 
mawiają za tą swobodą, a których następstwem mo-

wrzeć na kredyt państwa.
Fraao’ss.

 j   *  ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  L a  Patrie  pisze pod
głoby być jej ograniczenie, gdyby na niektóre z nich j  20 '£ °  b. m.: „Obiegała wczoraj pogłoska, że po 
zwrócono uwagę. Journal des Dóbats rozmierzaiący i uieważ posłano do wojsk stojących w Ljonie rożka;„ący
starannie przedział między ostrzeżeniem, będącem ka 
rą , a artykułem komunikowanym , będącym odpowie­
dzią, spuszcza zupełnie z uwagi niemniej rzeczywi­
stą różnicę pomiędzy systemem ostrzeżeń a systemem 
cenzury. Tylko cenzura pociąga za sobą odpowiedzial­
ność władzy za wszystko co upoważnia ogłaszać; o- 
strzeżenie służy do miarkowania szkodliwej zapal- 
czywości pisarzy, kiedy zdaje się władzy, że narażają 
na niebezpieczeństwo porządek publiczny. Ale zbyte- 
cznem byłoby roszczenie, aby żądać od władzy żeby 
codzienię potępiała wszystko czego niepochwala. Nie 
czyni tego w rozprawach dotyczących jej czynów; nie 
można wymagać aby miała to czynić w rozprawach o 
kweńjach zagranicznych. Jeszcze słówko: - Journal 
das D ż b a ts  uszczęśliwiony z prawnego zniesienia o- 
strzeżeń, które uważa za bliskie we Francji, sądzi iż 
naglącem jest aby ostrzeżenia zostały zniesione w 
Rosji; domaga się tego w imieniu swobody prasy, i 
kierowany równie niespodziewaną, jak  pobożną tro ­
skliwością o odpowiedzialność naszego rządu. W za­
mian życzymy Journalowi des Debats zniesienia stępia 
od dzienników, podatku ogromnie ograniczającego 
swobodę, którą tak kocha, stępia nie istniejącego w 
Rosji. Powiadamy to dla dowiedzenia naszemu sza­
nownemu przeciwnikowi, iż ma coś do zazdroszczenia 
nam, i że jeżeli rząd ruski uznał za właściwe zacho­
wać prawo udzielania ostrzeżeń dziennikom, które 
zdają mu się postępować zbyt szybko i zbyt daleko, 
przynajmniej nie okłada mytem dróg myśli.”

* ( P o l a c y  w w i e d e ń s k i e j  r a d z i e  p a ń ­
s tw a ). Słowo lwowskie pisze w artykule wstępnym 
między inuemi co następuje: „Jeżeli porównamy roz­
prawy naszych deputowanych ruskich na sejmie lwo­
wskim przeciw polskiej większości sejmowej, z tera- 
zniejszemi rozprawami deputowanych polskich w wie­
deńskiej radzie państwa, to znajdziemy w nich nad­
zwyczajne podobieństwo. Deputowani ruscy mówili 
niegdyś na sejmie lwowskim, że Ruś galicyjska sta­
nowi na sejmie mniejszość, lecz w kraju większość 
ludności, i że gdyby Galicja była zaludniona przez 
jeden naród, w takim razie liczne uchwały sejmu 
lwowskiego, przyjęte większością, byłyby dla niej 
błogie. W takiż sam sposób mniejszość polska wal­
czy obecnie z parlam entarną większością niemiecką, 
powołując się często na ten argum ent, że jakkolwiek

—  „  rozkaz
do wymarszu, przeto miały one odpłynąć dziś z Tulo- 
uu do Civita-Vecchia. Donoszono także o dymisji kil­
ku ministrów. Z tych wszystkich pogłosek, żadna nie 
jest dokładną. O ile nam wiadomo, do chwili obecnej 
nie została jeszcze powzięta żadna decyzja w duchu 
przewidywanym od trzech dni przez opinję publiczną. 
Wyjazd z Paryża jenerała  deFailly , który  udał się do 
Ljonu, je s t jedynym faktem dokonanym, który nieza­
leżnie od rozporządzeń dotyczących rozmaitych pu ł­
ków, pozostaje w związku z projektem interwencji. 
Pp. Rouher, de Moustier i de Lavalette udali się dziś 
po południu do St. Cloud do cesarza. Powiadają, że 
dziś z rana nadeszły ważne wiadomości, tak z Civita- 
Vecchia bezpośrednio, jak  i z Florencji za pośredni­
ctwem ambasady włoskiej. Podług naszych depesz 
prywatnych z Florencji, rząd włoski nie przystał na 
propozycję wspólnego działania. Ponieważ propozycja 
ta  została zaniechaną, przeto sytuacja obecna załeży 
od postawy rządu florenckiego względem energiczne­
go położenia końca najazdowi. Miano przekonać się 
we Florencji, że jak  skoro przekraczanie grauicy u sta ­
nie, rueh garibaidyjski przytłumiony będzie niebawem 
przez wojska papiezkie, które miały wciągu ostatnich 
dwóch dni znaczne powodzenie. Czy rząd włoski za­
stosuje się do konieczności energicznego działania 
przeciw stronnictwu garibaldyjskiemu? Takie pytanie 
stawiano sobie we Florencji,_ gdzie przeczuwano dzia­
łanie odosobnione Francji. Inny telegram  z Florencji 
donosi, że wysłano wczoraj z tej stolicy rozkaz do 

] wodza naczelnego włoskiego, ażeby skoncentrował 
swe wojska w kilku punktach nad granicą. Czyżby to 
miało być rozporządzenie dane w widokach wkrocze­
nia arm ji włoskiej na terytorjam  rzymskie? Pogłoska 
o tem wkroczeniu obiegała już dziś z rana we Floren­
cji. Z Ljonu donoszą nam, że liczba wojsk przezna­
czonych do udania się do Tulonu, wynosi 20,000 lu ­
dzi. Inny ruch wojsk francuzkich ma być dokonany 
w innym kierunku. Wiadomości powyższe i niektóre 
wskazówki które otrzymujemy, prowadzą do wniosku, 
że powzięta zostanie dziś stanowcza decyzja.” 

j * ( W y p r a w a  d o  R z y mu ) .  P aryż, 2 0 paździer­
nika. L a  Fr. pisze: Dowiadujemy się, że dziś rano 
wsiadły w Tulonie na pokłady statków dwa pułki z 
artylerją, udając się do Civita-Vecchia. Je s t to nieja­
ko awangarda dywizji jenerała Dumont, k tóra na 
pierwszy znak gotową je s t wypłynąć na morze. Na

I t w  n S  radzie P \ÓStwa zasiada T ej Slr ^  ‘ P ^ i e ^ S S i S r ^ o ^ ^ m u  me 
liberalnef uchwalone" p r fe z T ę Ł o ś ć f  byTy™' ^  ' P°trzeba48  godzin._ Cokolwiek bądź się stanie pewną 
dla Austrji w takim razie, gdyby była ona

o udzielenie miTńozwni0S?raW vvewa§trznych Prośbę
dzie dziennika w ieZvkn “a ,w.ydawaille w Belgra- 
odpowiedź odmowną bułgarskim, lecz że dano mu 
starało się wszelkiemi . i l  “ a tem, ministerstwo 
gradu i kazało mu o p u f i 0^ .  "Tdulić go z Bel- 
tego ma być jakoby podejrzenie ^ l a3t° l  P°wodem do 
zywał się w gazetach ruskich ’n i l ! :  Karawełow od- 
rządzie serbskim. )yt Pochlebnie o

A m a r^ k a .
* ( F i n a n s e ) .  Nordd. A . z .  pisze. j  v  , 

zasaduemi były nasze obawy o finanse S ta n ó w /? 6 
dnoczonych, okazuje się ztąd, że samo nawet stron 
nictwo repubikańskie przyznaje się do tego otwarcie 
7. Nowego-Jorku donoszą mianowicie, że główni 
przewódcy stronnictwa republikańskiego usiłują zno-

(L a  Fr.)

nych układów pomiędzy Francją i Włochami. Ukła­
dy te musiały atoli wszcząć się na dwa lub trzy dni 
przedtem, z Florencji bowiem donoszą pod datą 1 
b. m. do dziennika Patrie , że w dniu tym odbyło sig 
kilka posiedzeń rady ministerjalnej, na skutek depesz 
paryzkich, które nie pozostawiły żadnej wątpliwości 
co do postanowień rządu francuzkiego. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą także, iż odbyło się we Florencji 
17 go b. m , pod prezydencją króla, posiedzenie ra­
dy ministerjalnej, na którem  znajdowało się kilku 
znakomitszych jenerałów. Też pisma wiedeńsk® 
podają oprócz tego następujące wiadomości: »D°_' 
wództwo nad wszystkiemi wojskami włoskiemi, sto- 
jącemi nad granicą państwa kościelnego, ma bjń po­
wierzone księciu Humbertowi. W dniu dzisiej-zy® 
(19-go) wojska włoskie miały przekroczyć granicę 
państwa kościelnego i pomaszerować wprost u 
Rzym. Dwie dywizje, zostające pod dowództwem je ­
nerała Riccotti, zostały do tego przeznaczone, i ,ien®” 
ra ł ten otrzym ał polecenie zajęcia Rzymu, z wyj ą '  
kiem części miasta Transtevere, gdzie znajduje sig 
W atykan. Papież nie opuści Rzymu, i Transtevere 
ma mu być pozostawionem jako wolne terytorju®' 
Takie były rozporządzenia, wydane przez rząd wło­
ski d%  onegdajszego wieczora. Szerzyła się także 
dziwaczna pogłoska, że ka-dynał Antonelli był 
Florencji w nocy z 16-go na 17-ty b. m., że miar 
z królem  W iktorem Emanuelem i z p. Rattazzim k1*- 
kogodzinną konferencję i że wrócił następnie pocią­
giem pośpiesznym do Rzymu”. Główne atoli ustęp? 
powyższych wiadomości, pozostają w sprzeczności 
z późniejszą korespondencją z Florencji, ogłoszoną 
przez P atrie .—Zdaje się, że ludność rzymska zacho­
wuje stale postawę spokojną. Telegramy z Florencji 
z 19-go i 20-go b. m. donoszą wprawdzie, że 12,00” 
obywateli rzymskich podało adres do władz muni­
cypalnych, w którym  upraszają te ostatnie o wsta­
wienie się do papieża na korzyść interwencji wł®' 
skiej, będącej jedynym środkiem i jedyną gwarancją 
utrzym ania spokojności; muoicypalność m iała zak°* 
munikować ten adres papieżowi, lecz co do tej wia­
domości, czekać trzeba na dokładniejsze objaśnienia 
z Rzymu, bardzo być bowiem może, iż takowa by® 
jedynie wypływem obawy, k tóra okazała się bezwąt- 
pienia płonną po ostatniem powodzeniu wojsk pa- 
piezkich. ( Nordd. A. Z .)

byłyby błogie  ̂dzjg j (?sj rzeczą, że Francja będzie prędzej w Rzymie, 
, - -  Vt7 - - 1 ona zalu, ° ' % i ż  Włochy. Odległość grauiey włoskiej do Rzymu

flenUn J v n v v l l T,? 1 stanowi cztery stacje, które odbyte być mogą nie? i  Sl L S w r V 0 - Z d a T  k ° - n ? j i  k u ^ t y t U C y j a e j  ?  s a m 6 J -  i wcześniej jak''w czterech dniach JenenR  Failly ołijął 
" “ i  rady państwa. W yrazy powiedziane dowó(lzt; J0 nad korDU8enr ekspedycyjnym, 

pi zez Ziemiałkowskiego i Zyblikiewicza, moznaby * r  j  j j  j

włożyć w usta każdego z deputowanych ruskich na 
sejm lwowski, z zamianą jedynie wyrazu „niemiecki” 
na polski.” Dodamy nareszcie, że delegacja polska, 
pomimo doznanego przez nią w ostatnich czasach 
rozczarowania, nie słucha rady Gazety Narodowej, 
i postanowiła nie opuszczać ławek cislitawskiej rady 
państwa. Co dało powód do takiego postanowienia, 
rożnie o tem mówią. D ie Presse donosi, że większość 
niemiecka pojednała się z polakami i obieeała głoso-

Hiszpanja.
* ( S i o s t r a  P a t r o e i n i o ) .  Wiadomość z Ma­

drytu o śmierci siostry Patroeinio, podana przez Ind.
, bel., była błędna, obecnie bowiem donoszą, że zm ar­
ła  inna tegoż imienia zakonnica z klasztoru  San-Il- 
defonso. (Nordd. A . Z.)

N ie m o y .
* ( P o w i ę k s z e n i e  p o d a t k ó w ) .  Listy

wac z nimi na korzyść nadania sejmom miejscowym i z Monachjum donoszą, że pomiędzy wieśniakami ba- 
prawa do roztrząsania kwestji propinacji; tego dość : warskiemi panuje wielkie wzburzenie z powodu po- 
dn iu” la Zatrzymania deputowanych polskich w W ie- ! większenia podatków o 50%  dla zaspokojenia d ługu

61 miljonów złr., zaciągniętego w roku zeszłym na 
.. * (P- K a r a w e ł o w l  W vrhodzaca w Nowvm ! zaPłace«ie Prusom kosztów wojennych. Duchowień- 
Sadzie gazeta Z a s ta w a  zapewnia że patriota bulgar- 1 stw0 wywołało pomiędzy wieśniakami wielkie rozdra- 
ru  aua1vvełow, znany i w literaturze ruskiei nodał i znienie Przeciwko Prusom, uważając je  za sprawców

X , “ 5 , £  powiększania tego podatku. Król Ludwik od-

A lly. Auys. 
donoszącą o

jedzie w końcn tego miesiąca do Nicei- 
Turcja.

*  ( P o w s t a n i e  b u ł g a r s k i e ) .
Z. podaje korespondencję z Belgradu, 
nowej bitwie pomiędzy powstańcami bułgarskimi a 
wojskami tureckiemi. Dwa oddziały powstańcze, 
dowodzone przez Filipposa i Angelosa, stoczyły pod 
Sofją krwawą walkę z wojskami tureckiem i. Po 
znacznych stratach z obu stron, powstańcy cofnę­
li się. /

Włochy.
* ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  Opinion nationals, 

Pismo pozostające w stosunkach z księciem Napoleo-
\  zatem dobrze poinformowane co do spraw 
ich, potwierdza wiadomość o wszczęciu formal-

Korespondencje Dziennika’ arszawski ego- 
Lwów, 20 października.

Zakaz prenumerowania dziennika Honvćd. — Zimowe leż® 
ks. Czartoryskiego.—Hr. Gondrecourt komenderującym j efl * 
rałem w Galicji.—Pochwała profesora Lawrowskiego.— I'y99~
dnik ilhstrowany.

Kilku, jak  moralnie tak materjalnie zbankrutowa- 
nych członków arystokracji, na których czelehr.B . Km 
oficer pułku huzarów Nr 1 z Tarnowa; zbiegłszy od 
wojska, udali się do pułku szpiegów Langiewicza for* 
mującego się w Tulrzy. Jest to pierwsza instytucja 
tego rodzaju w Europie, k tóra  polakom zawdzięczać 
powinna przywiedzenie jej do życia.

Ministerstwo wojny wydało rozkaz, ażeby oficero­
wie konsystujących tu  pułków węgierskich, nie prenu­
merowali dziennika węgierskiego Honve l, z powodu 
jego tendencji anti-austrjacko-m adiarskich.

K siążę Czartoryski W ładysław nie I I , przybędz® 
do Lwowa wraz z całym orszakiem hotelu Lambert 
na zimowe leże, i w tym celu wybierają już ajenci je­
go dom mieszkalny, któryby w takiem miejscu był P°T 
łożony, gdzie najwięcej polonji zamieszkuje. Jed® 
mówią że dla tego ucieka z Paryża, ażeby się pozbyć 
natrętnej uciekinierji paryzkiej, drudzy zaś utrzymu­
ją, że ks._ Czartoryski chce gwałtem stać sig popu lar 
nym i mieszkać chociażby jakiś czas pośród kram a­
rzy, przekupniów, skrobipiórków i hołyszów (tak z w® 
arystokracja nasza inteligencję narodu).

: W krótce feldmarszałek porucznik hr. St. Quent®
zostanie usunięty ze swej posady, jako komenderU' 
jąey jenerał Galicji, a na jego miejsce ma przybyć 

, były ochmistrz dworu cesarskiego, feldm arszałek P0 '
, rucznik hr. Gondrecourt.
i Kiedy zaprowadzano język polski w gimnazjach, o- 
parł się profesor fizyki Lawrowski w Stanisławowie 
najzupełniej wykładać w tym języku. Otóż niechcąC 
postradać tak zdolnego profesora, układano się z nim 
o cenę pozostania przy gimnazjum. Lawrowski po­
stawił tedy następujące warunki: język niemiecki po­
zostaje językiem wykładowym w klasie 8, zaś w kla­
sie 5, 6 i 7 przystaje na język polski, jednak z ternu; 
nologją ruską. W arunkom tym zadosyć uczyniono, i 
w chwili kiedy przybył hrabia Gołuchowski do Sta­
nisławowa, doręczono i pauu Lawrowskiemu przy- 

j zwolenie. H rabia Gołuchowski zaszczyciwszy swą 
obecnością wykład pana Law row skiego, tak so- 

' bie go upodobał, że pozostał przez całą gogdzing,
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i.pomimo że używał terminologji wielkoruskiej, od­
chodząc, uściskał go za rękę, a w obec^zgromaaze- 
ma nauczycieli wyłajawszy wszystkich, P 
lił jedynie p. Ławr^wskiego; to też upokorzeni p - 
cy, koledzy Ławrowskiego, przedstawili cafe to zaa- 
rzenie z prawdziwym talentem łgarstwa w Narod&wce.

Tygodnik ilustrowany przyczepek D tM nm ka Lw o­
wskiego zrobił zaraz przy p i e r w s z y m  numerz ̂  l 
fiasco; chcąc się bowiem przypodobać hr. . .
wskiemu, rozpoczął swój żywot napisaniem * J 
hr. Gołuchowskiego, lecz tak fiwuznacz“ej, ■ ; k ’ . 
zamiast podnieść jego zalety, jeszcze go bar j , 
promituje, przyczem szydło czerwone z wor ^
cznie wyłazi; to też p ro k u ra to rja  nie wie, 
z tym  fa n te m ; lecz że dokończenie biog j 
piero dziś wyjdzie, postanow iła czekać, ^  ■
skonfiskować Y .

Paryż, 17 października. (*)
-Sprawy włoskie. -C esarz austrjacki

h azarew. Ojullin
_ ___ _ Ce-

nationale. —  R ó ż n eWolność prasy, 
sąrz Napoleon. — P 
wiadomości.

P oufn i cesarza mówią, że w tych — .
ogłoszona wolność d ruku ; lecz obecny system  ^ 
jednocześnie z n ią  istnieć nie może, albo trzeba bę 
dzie znów wszystko w ym iatać (balayer).

N a ulicach py ta ją  jeden  drugiego, czy bJ £ z'® . 
interw encja F rancji w Rzymie? • Jakkolw iek usp 
iające są  zapewnienia M onitora, wiadomości z :inny 
źródeł tw ierdzą, że syn G aribaldego z 1 ,800 oc - 
tn ikam i pobił wojska rzym skie, a papież pieszo c - 
dzi po ulicach Rzym u, lecz zbyt wielkiego zapału  nie 
wzbudza. Z drugiej strony  m ówią o stanowczej nie- 
chęci N .p o leo ąa_ d o  tó jc ia  ^ “ h l i t i ’cgo

dniach będzie

W iktora E m anuela zrzucą, jeże li nie ustąpi; dlau eg o  
Zgadza 0,0 ™* zn iesienie konw encil Z 10  wrześnią,
na pozw
zsradza się na zniesienie k o n w e n c ji-----
na pozwolenie wojskom w łoskim  zając paiistwo ko 
ścielne, z pozostawieniem Rzym u papieżowi do śin iei-

F ranciszekC* Napoleon pow rócił do Sain t -Cloud 
T ó z e f  wyjeżdża z W iednia 2 0 -go i krąży pogłoska, że 

F ra n k W c ie  spotka się z k ró lem  pruskim ; lecz ja
w

P 1 1 Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I . | z uzywanemi markami: Dram iński w Garwolinie, Podoi*
 _ __   - - 7 , ska w Szczekocinach, Dewison w Lipowcu, Nowacki w
♦ ( S z y c i e  b i a ł e j  b i e l i z n y ) .  Osoba dotknię- Krośniewicach, Przygodzki w Hrubieszowie, Chojnacki 

ta  dziesięcioletnią chorobą, na którą wyczerpała, wszyst- w Cereśnicy, listów miejskich sztuk 6, wyjętych ze 
kie zasoby swych funduszów, pragnie poświęcić^ pracy ; skrzynek pocztowych, jako na koszt doręczone \nie bę- 
swoje słabe siły, aby tym sposobem mogła zaradzić swe- ; dą, — oraz 54 sztuk listów na koszt dla wyekspediowa­

nia wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, znaj­
dują się w kancelarji pocztam tu do odebrania.

mu ; rzykremu położeniu. Uprasza więc szanowne d a­
my, ażeby raczyły przyjść jej w pomoc sposobem powie- 

ania szycia białej bielizny, a ona będzie się starać go­
dnie odpowiedzieć położonemu w niej zaufaniu. W iado­
mość przy ulicy Senatorskiej N. 454 obok domu Dobry- 
cza, w fabryce rękawiczek p. Różańskiego.

 - 111
W arszaw a, 

disia SI P aźd ziern ik a .
K a l e n d a r z .

We czwartek, 24 października, — św. Rafała arch.—  
Słońce wsch. o godz. 6 min. 42; zach. o godz. 4 min. 46.

W piątek, 15 października, — śśw. Kryspa męcz. i 
Kryspina męcz.— Słońce wsch. o godz. 6 min. 43; zach. 
o godz. 4 min. 44.

S t a n  p o g o d y .
6 3, R. ciepła.

i Dnla 10 (22 ) b. m. i r. chorych w 8 -u cywilnych «zpi- 
talacn: przybyło 36, wyzdrowiało 73, um arło 3 po- 

j zostało 1591 (mężczyzn 753 , kobiet 8 3 8 ), z nich w 
szpitalu starozakoanych mężczyzn 152, kobiet 142

* W dniu 10 (22) bież. mies. i roku, urodziło sią 
chrześcjan: płci męzkiej 4, żeńskiej 29, etarozalcon- 

| nych: płci męzkiej 1, żeńskiej 1, razem 3 5 ; — zsl-  
j warło śluby małżeńskie par: chrześcjan: 6 , star o za ­

konnych: — ; —■ umarło: chrześcjan: p łci męzkiej 8, 
j żeńskiej 6 ; starozakonnych : męzkiej 8 , żeńskiej 3 , 

razem 25.

KURS G I8Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 11 (23) Października 186  7 r.

Dziś z rana
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum » 
Stan n ie b a .....................

o g o i i .  ó b ra a a  jo  g o i. 4 oo poł

761.6 
+  602 
pochmurny

MONSTY.
P ó ł-Im perja ły  R osyjskie .
D u k a ty  H olendersk ie  nowe w ażne .

761.0 
Ą- 9 *0 

pochmurny

Największe ciepło +- 9 4, R. Najmniejsze ciepło + 5 ’S R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10.

Frydrychsdory Pruskie. 
Pruski Kurant ta IGO tai .

'T a p te o n T S m a  się reguły: .Naprzód m nij po­
tem mnie, a jeżeli co się zostanie, to i to mnie. 
Przynajmniej nikomu nic nie daje od pewnego czasu 
a mówią, że na starość staje się skąpym.

Ruski kom pozytor p. Łazarew , ciągle jeszcze me 
może wystawić swego orątorjum . O ra to rju m  tern za­
chwycano się już  w Niemczech, lecz P aryż je s t ko-

Włochom, co A s  * * * - * *  S S f t a g Ł  
napastuje ca I“‘" “ j ‘ | kiin wilcem: dwa kroki na- 
Hohenlohe jest niemie ]ecz wido-
prsód, MO-
cznie przy pmrwszem por pruchnem.
nachjum i wszystkie te ov\o ** . . moWę. No-

Na pogrzebie Foulda, p. Ba skończony i
wy gmach teątru wodewilu na-
wkrótce będzie można chodzie p , 
rażając się na kurz p°chodzącv

Renta włoska spadła do ód tr. Monitora
W  Londynie wsadzili do więzienna ajen 

który przywłaszczył sobie .0  , ^  ^

Sprawy włoskie —Wyroki prasowe. ^ p0_
Irlandscy  i H iszpańscy ochotni j  ^  Joddalać się z 

moc papieżowi. A ustrja  iaazi^ i . m m i.
Rzym u M onitor milczy; w t a i ^ US da poszła w 
strów  sk łan ia ją  się ku  interw en J > tylko dla
górę. W ojska przechodzą P° rozdano

.ćw iczeń w strzelan iu ; żołnierzom  j naślado
kul wybuchających, ale dostaną j > inpj ne. 
wanie D reisa, przez C hassepot będzie I  • .

Menotti Garibaldi chce znużyć w ̂ v A ^ jz ie  mini- 
niedawać im ani chwili odpoczynku. je ruchu
strów we Florencji postanowiono S't a i . eniu rze-
jakim bądź kosztem i przeszkodzie 6 w licz.
czypospolitej w Rzymie. Emigranci ,rz,J A oW(jdz- 
bie tysiąca ludzi tworzą osobny oddział l 
twem pułkownika. . , ,

Chociaż Bismarck oświadczył, że nie u ■ zl® ® m{e_ 
dnych rad, lecz wszyscy wierzą w istni  ̂ ^  
rza zaczepno-odpornego pomiędzy r i  mzwiąc
chami. Dzienniki klerykalne nie tracą  nadziei, mow 4 
że Napoleon zaczyna kuleć i że sześćdzi - ą 
wa się na nim. . .

P. Castellary, redaktor czasopisma Le'P a r ty k u ł  
został skazany tylko na miesiąc więzieni :esjaCe. 
Hanca, a samego Ranca skazano na cztery

W i d o w i s k a .
W IELK I TEA TR . — Jutro, opera Robert Djabeł.— 

Wczoraj, dawano balet Hrabina d’Egmont, było osób j
600. ’ I

TE A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś, komedja w 4-ch j 
aktach, Żydzi.— Osoby: H rabia Ponicki— p. O rzyw iń- | 
ski\ H rabina jego żona—pani Łapińska", Księżniczka j 
Zofja, siostrzenica w opiece Hrabiego — panna M arja  ) 
Łapińska-, Pani Szenionowa -  panna Palińska', Pazur- j 
k iefvicz komisarz hrabiego—p. Chomiński, Staroświę- ’ 
cki komornik graniczny— p. Rychter-, B arbarą jego żo- i 
na — panna Bondasieiuicz; Antoni ich syn — p. Fiase- , 
cki; Prezes Zadziriaowski — p. Ostrowski-, Rubelkowski j 
jego kasjer— p. Mroziński, Bartoszewski —  p Szober; 
Baron Ixiewicz— p. Stolpe-, Aron Lewe starozakonny — 
p. Żółkowski-, Szmul jego buchalter— p. Damse-, Mon­
sieur Hersz — p. Dąbrowski-, Kamerdyner hrabiego —p. 
Jejde-, Lokaj hrabiego— p. Adler-, Służący pani Szenio- 
nowej — p. Dobrowolski-, Trzech lokai prezesa: pp. 
Kruszewski, K rupiński i Kawecki.

ALKAZAR FRA NC U ZK I (dawniej Odeon na K ra - 
kowskiem-Prz jdmieściu) .— D ziś  i codziennie, P rzsdsti- 
w ienie śpiewaków fraacuzkxh- — Początek o godzinie 
7-ej.— Wczoraj, było osób 19.

W YSTAW A TOW ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘK N YCH  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

N A PLA C U  NA LEW EK. — Codziennie P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

TE A T R  M A ŁP i PSÓW TRESOW A NY C H. — Dziś 
i codziennie, Przedstaw ienie w ogrodzie w Tivoli. —  
Początek o godzinie 7 .— Wczoraj, było osób 99.

P A P IE R Y .
- (bsz w artoóci kuponu)

O bligi S k arb u  aa rs. 100................................. ..................
B ilety  S k arb u  K ról. Poi s» re. 100...............................
Obligacjo G sąatk. s r. 1836 po słp. 600 *a m tuk-?.. 
C ertyfikaty B auku  as. O blig . C a^it. ii i . A po *ip.

200 za az tu k ę ....................... ...............................................
Lit. B po ałp. 200 za sa tukę  a kup03«iin...................i .
•» „ ,, fces k u p o n u ............... . . .

L isty Z astaw ne I i i -g o  O krosu S er]i J-oj »a r«. 100. 
L isty  Z astaw ne I ii -g o  O kresu S erji 2-ej a» ra.100*)
L isty  likw idacy jne  z a rs. 100 '*)....  ...................
Dowody Kom. C en tr. L ikw id . *a rs. liW Rs..............
6 po ty czk a  rossyj. S tig litsa  z r. 186-1 za rs. 1 0 0 . . . .  
G pośycaka ro ssy j. S tig litsa  s r. 1866 za rs. 1 0 0 . . . .
B ilety  B anku  Ces. Ros. s r. 1880, sa rs. 100.............
M etaliki L u tow e *a rs . 1 (0 .......... ........................ ............

ft S ierpniow e sa  rs. 100............................... ..
Rosyjska poiycs. pre^u. z 1866 rs. 100...................

„ „ „  18S6 ,, 100.......................... *
A kcje G łów nego Tov7ar«yatwa ilo sy jsk iego  drog 2e-

iaznych rs. 1^5...... ............................
Obligacjo Ciłówn. Tow . Ros. D róg Żel. po frank  8000

aa rs. ICO.....................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar -W ied. sa s s tu k .......................
O bligacjo I)rog! Ż ł '

s z tu k ą ...................................  ..............
A kcje D rogi Żel W arsa. B ydgoskiej sa rs. 100*.
A kcje Ż eg lug i P arcw . K raj. ib . 100.........................
Akcje D rogi Żel. W araz.-Tarespolskśej aa rs.
A*cje Drogi Zel. lab. Ł ódzkiej r*. IDO..........

WBXLK.
B e r l in .............................................. ..

Żądano | P łacono

Zel. W arsa.-W ied . po fran k . 600 ta

100.

W rocła-w . . . .  .............................
U d a r s k .......................................... >} ’
H am b u rg ............................................300 B*. Ikfk,
L o n d y n ..............    1 F t .  St.

.................................................S«0 F rank .
W io d e ń ......................... I6C  Z l .  W . .
P e te r s b u rg .......................................loo R ,r .

M oskwa .

2 m
3 m.

2 m
1 na. 
k. t,
1 m
k. t.

R s. K . 1 R* | Ke
— — — —
— — — —
— — — —

72 75 _ —
.

’

_ __ —
— /— — —-
__ _ _ —
78 67 78 33
68 33 08
56 17 55 8 3 '/ .
— — — —
— — —

--u. — -
— — _ _

i 00 50 — —
— — __

114 60 __ ■ _
1(7 75 -

- - - -

— — _
— — - —

_
53 — 52 67
— — — _
81 — 80 __
80 50 — —

106 35 1C6 2 9
10 i 20 106 5

I0S 20 1(6 5

7 30 _
87 30 .. .
87 52 V, _
- — — __

— —
- - — —

1 — — - —

. rs. 
h. r*.

1 A
1 k

8 4 %
58«/#

K U RSA  T E L E G R A FIC Z N E . 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r j t

Petersburg, dnia 10  (2 j) Października 1 8 6 7  r.

W eksle na L ondyn  3 m ie s ................
„  H am burg  „  ..... .......
„ Ams7sterdam ,, .............
„ P a ry ż ...............................
,, B erlin  15 dni za 100 R s .

6-ta Pożyczka S tie g litza .......................

Rothsohilda. 
P rem jow a z 1S64.. .

. 1866 ...

*) Ten i następny list wzięte są z Warsz. Dniew.

* P rzyjechali do W arszawy: jen era ł le jtnan t P a ­
włów , z Radom ia; radca tajny Eljaszewicz, z B rze­
ścia; rzeczywiści radcowie stanu: H ofm an, z za g ra ­
nicy; Stremouchow, z P e te rsb u rg a ;— wyjechali: jene- 
ra ł-a d ju ta n t Jego Cesarskiej Mości Totleben, do 
tw ierdzy Nowogieorgiewskiej; jenera ł-m aj or z o rsza­
ku Jego C esarskiej Mości, h rab ia  Kreutz, do P e te rs ­
burga; jen era ł-m ajo r, h rab ia  Olsufiew, do Tweru; 
radca tajny Agafonow, do M ińska; rzeczywiści r a d ­
cowie stanu: Mielników, zagran icę; Giber von Grei- 
fenfeld, do W ilna; Andrejew, do P ete rsbu rga .

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. J warsz.-bydg. osób 295, wyjechało osób 320; — 
koleją żel. poteisb.-warsz. przyjechało osób 153, wyje­
chało osób 116; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 90, wyjechało 93; — starkami parowemi 
przyjechało osób 24, wyjechało ©sób 8 ; —  w ogóle 
przyjechało osób 1230, w tej liczbie z zagranicy 154, 
wyjechało 1065, w tej liczbie za granicę 131.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 10 (22) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie;

7-ma
1-za
2-ga
6%  B ilety  B an k o w e ..
A kcje w -go Tow. dróg żelaz. za 125 R s. 
O bligacje „  „  „
A kcje drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk ie j..
6% M etali fci..........................................................
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„ ,, z S ierpn ia
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ł,s  23
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345

110/4107’/.
77»/a111
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9%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N. D. 6149. K om isja  Rządowa  
. .  SPra’° iedliwości.

w J L  ’ iż- z*ożony przy podaniu strony 
interesowanej ak t zejścia Jakóba P iotrow ­
skiego, w mieście W arszaw ie ostatnio zamie- 
I T f - WT5 niu 2,L iPca r - b- w M onachjum  

Bawarskim zmarłego, p rzesłany
ostał Prokuratorow i Królewskiemu przy 

■trybunale Cywilnym w W arszaw ie d la odpo­
wiedniego art. 94 K. C. P. postąpienia. 
W arszaw a d. 30 W rześ. (12 Paźdz ) 1867 r.

C z ł o n e k  K o m is j i ,
Kzeczywisty R adca Stanu K. Łaski.

Naczelnik W ydziału, Puchalski.

N. D. 6298. OAbKym cK aa K o .u .uuoc i/i no 
h y e c m n tic in i .m  Ą-b.ia.uh.

racHHTbiBaa Bb n e p a b i x b  HHCAaxb H o n -  
6p e ,  M licana  c e r o  ro 4 a npHCTyniiTh c o m -  
ch o  e r .  901 u  1041 n o c T . y ^ p .  KoMiiTeTa K b  
cocTauAeiii io  4 HKBH4 anioHHOH TaóeaH n o  
ceAeHiro ly p h i MbxoBCKie, rMtiHM PaitAaBH- 

y B 3 4 a MnxoBCKaro,  necT b  hm E io  o ó l f l -  
BHTh o t o m ł  B/ia^n^hLiaMb c e r o  h m E i u h  h 
n p o e m b  n x b  03a 6 pTHTbcn npnroTOBAeHieMb 
K b  03H a aennoH y  cp o  s y  t i c E x b  4 oKyMeiiTOBb, 
OrHOCHlUHXCH Kb n o 3eMeflbHOMy VCTpoilCTBY 
K p e c ib H H b .  v

0  4 Hb Bb KOTopbiii npHCTyn-ieHo 6y 4 eT b  
K b cocTauaeHiro  T s 6 eAH, c o a ó i m i T c a  mhoio  
CBoeBpeweHHo, He n o 3 me K aKb sa  T p n  4 HH 
4 <> n p n o j jT iH  Ha m E c t o  4 4 a  oK a3auH oi i  HE- 
4 H, OCOOOK) noBbCTKOK), Hp*3b  siECTHaro 
DOHTa rMHHbl.

I lp i l  BTOMb IlpHCOBOKyilAHeTCH, HTO He. 
n p n o h iT ie  B^a4 'BzbBeBb h a h  m e  n x b  y n o 4 - 
Ho.MoweHHaro Bb Ha3 HaieHHbiH cero h o b E c t -  
Koro C p tK b ,  He OCTailOBHTb.MOHXb 4 bHCTBiH 
n o  cocTaB/ieniie Ta6e4 eii.

1 . M bxoBb, 3 ( 1 5 ) OKTHÓpa 1867 r o 4 a .
KoMHcap b  i M b x o B C K a r o  y b 3 4 a ,  ( ................) .

N. D . 6299. 0 A bK ym cK nn Ko m m u c I/i 
n o  K fec m b n n cK u .w b  /j& .ia .uo .

OacHHTbinaH Bb r ie p n b ix b  HKc.iaxb Hoh-  
opfl MbCBua c e r o  r o 4 a npHCTynHTb c o r a a -  
c h o  e r .  901  h  1041 nocT .  y a p .  KoMHTeTa k i  
cocTaBaeHiro 3 HKh 1143141 ohH oh  T aSean n o  
cazeHiro 3 a i ia4 Ka, tm h b h i  ylbroTa BeabK a, 
o b 3 4 a  M b x o B c a a r o ,  uecT b  h m e io  oóbHBBTb 
o ro M b  B/ia4 b ^ b i i y  c e r o  iiMbHia u  n p o c u r b  
e r o  o3a 6 oTHTbcn npHroTOB/ienie.Mb K b  0 3 Ha- 
ueHHOMy e p o s y  a c b x b  4 0 KyMeHT0 Bb,  o t h o -  
c h i u h x c h  K b  n o 3eMe/ibHOMy y c rp o i ic T B y  Kpe- 
CTbflHb. ‘

0  4 Hb,  Bb KOTopbiii n p i i c T y n a e H o  6 y -  
4 e T b  Kb cocTaBaeuiro  T a 6e,Tii, c o o o n i n x c a  
mhoio  CBoeBpenieHHO, He n o 3 me KaKb 3a T p n  
4 Hh 4 0  n p n 6biTia Ha MbcTo 4.111 o K a 3a n a o H  
M b z n ,  o c o 6oro n o b b cT K o ro ,  Hpe.3b  M b c r u a r o  
BOHTa rMllHbl. .

B p i i  aTo.Mb npHcoBOKynaaeTCH, h t o  tie-  
npHóbiT ie  B,ia4 b , ib i i a  n . i n  w e  e r o  ynoAHo- 
MooeHHaro  Bb Ha3Ha'ieHHbie cero h o b E c t -  
KOlO c p o K b ,  He OCTaHOBHTb MOHXb 4 EH- 
CTBih n e  cocTaBAeniro Taoe.111.

1 • M b x o o b ,  3 (15) OaTHÓpH 1867 r ,
K oM Hcapb M b io B C K a ro  y b 3 4 a,  ( . . . . ) •

(N. D. 6100). /Ą e n a p m a M e n n tb  T o p to o .m  
u  M a n u ifiaK m ypb .

Ha ocHoBaEiii 145 c t .  y c T .  IIpoM. (Cb. 
OaK. t .  XI) ,  o5bHBHzeTb,  h t o  2 0  CeriTH- 
o p a  n o c T y n n a o  Bb o h m h  n p o m e H ie  H a 4 - 
u o p R ar o  CoBbTHHKa PaKOBiina o BU4 aHE 
eMy 5 vibT Hen np n B si4 e r i n  Ha xAopo®opM- 
»bIH CnHpTOMhpb.

1 • B a p m a u a ,  27 C e i iT n ó p a  1867 r o 4 a.

O BW IE SZ C Z E N IA  H Y PO T E C Z N E .

O BW IESZCZENIA SP A D K O W E .

N . O . 6 2 8 9 . P isa r z  K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j 
7  . , . , w Suwałkach.

lo w a n u tr ^ p i  iDteresowarlych, że do uregu- 
4 2 'Ą z o roconf™ -SP ku. SUmy rs ‘ 4 i4  koP- 
k °P- 80 na dohrifY1 o 08?4? *  procesu rs. 15 
Powiecie Seineńaln JPlszl':i 4 Ochotniki w
ostrzeżenia « p i sa! ! l  sposobem
rzyciela Josie la  Jak 0l«ńbP° mierci ich w ie‘ 
mm na d 18 (301 ?  • a o twartego, ter-
czony zosta ł. K w m nia 1868 r. bwyzna-

Suw ałki d. 3 (15; Października 1867  r
   —  --------_ J Kowalski

N. D. 6 3 0 3 . q  a~ T-------
Zwierzchność H ypo 'eczn l

! Majewskiego w i 
.aidwika Majewskiego 

" — amarł ych,  pierwsze- 
go w łaści cielą nieruchom ości w mieście Słu 
p i Kowej. Pow iecie Opatowskim Gubernil 
R adom skiej pod Nr. 30 położonej, a drugie­
go sukcesora  pierw szego. Otworzył się spa­
dek, do uregulow ania k tórego, term in na 
dzień 18 (30, K w ietnia 1868 r. w sądzie tu ­
tejszym  pod p rek ln z ją  je s t  wyznaczony. 

Opatów dnia 2 (14) Października  1867 r.
Podsgdek, 

R adca Honorowy Jastrzęb iow ski.

i N. D. 6301. S a il Pokoju 10 Częstochowie.
W yd zia ł Hypoteczny.

Z  powodu żądanej nowej regulacji hypo- 
tek i:

a) N ieruchom ości w mieście Przyrow ie 
przy rynku  m iasta, pom iędzy domami Dawi­
da W ajsm an i Kunegundy G azahk iej pod N. 
221 położonej, w łasność K onstancji Marjań- 
skiej stanowić m ającej.

b) N ieruchom ości w m ieście Częstochów 
p rzy  ulicy Panny-M arji na  placu  K am elaryj- 
nym N r. 78 położonej, w łasność L udw ika 
Szaniaw skiego stanowić m ającej.

Zaw iadam ia strony  interesow ane, że  regu­
lacje te  odbędą się  w sądzie tutejszym , pierw ­
sza w dn iu  18 (30) Stycznia, a  druga w dniu 
19 (31) Stycznia 1868 r.

W zywa przeto , aby w term inie tym pod 
skutkam i p rok luzji w art. 154 i 160 pr. hyp. 
z 1818 r. p rzep isanej, osobiście lub przez 
pełnom ocików zg łosiły  się z dowodami p ra ­
wa ich uspraw iedliw iającem u

N iestaw ający w łaściciel regtdować się m a ­
jące j nieruchom ości, ulegnie karze  na żąda­
nie in teresan tów  od rsr. 1 kop. 50, do rsr . 7 
kop. 50 i podług art. 150 pr. hyp., u trac i 
w szelkie dobrodziejstw a względem swych 
w ierzycieli.

D ecyzja zw ierzchności hypotecznej nad 
ak tem  regulacji zapadnie i ogłoszoną będzie 
w dniu 20 Stycznia (1 L utego) 1868 r .  iw  
tym dniu in teresanci bez dalszych wezwań 
obecni być winnj.

Częstochów dnia 3 (15) Paźdz. 1867 r, 
Podsędek Jankow ski.

L I C Y T Ą  0  J E  

[ SPR Z E D A Z E  P U B L IC Z N E .

N. D. 6210. (pttH tiH coeoe y n p a o . ie n ie  
eh llapcm eii H oAbcnoM b.

ropH biii A enapraM eH Tb oóbaB/ifleTb bo 
Bceo6inee  cB b 4 enie, h to  Bb 1’opKoMb ,/(e- 
napTaM eHTb o t  B ap m au b , 6y4 yTb npoH 3- 
B0 4 HTHCH 4 HH 27 OKTn&pH (B H o«6pa) c. r .  
Bb 12 4aco8b  yTpa, r o p n i  n o cp e4 CTBo.Mb 3a- 
ne4aTaHHbixb oóbHB/ieHili,, na  nocTaBKy Bb 
byflym^M b 1868 r o 4 y pą3Hwxb M aTepianoBb 
4 HH Mara3HH« IlaHKOBCKaro l o p a a ro  0 i '4 b -  
j a  Bb IlaH K axb.

3a/>oib ą a h  STHib ToproB b HasKaneHb Bb 
172 pyó . h  na H3 4 epwKH no  n y 6/uiKaiiiH 10 
p y 6. _

OÓbHBHSHifl 404(KHbl SblTb nucaH bi na  
pyCKOMb II nO/lbCKO.Mb H H.IKaXb Ha TepoOBOH
oyM arb Bb 75 Kon. 110 m m e  C 3b4yroineil 
4-op.Mb:

Bc3b 4 crB ie oóbHu leHis 1 'op n aro  Ą e n a p -  
TaMeHTa OTb 4 OKTHÓpn c. r .  3a N. 3892 3a- 
HBHHIO, 4T0 H llpHHHMaro Ha ceÓH OÓH3aH- 
HocTb nocTaBHTb Bb Te4eHiH 1868 ro 4 a 
4 HH 3auo4oB b h  Mara3HHa łlaHKOBCKaro O r-  
4 b /ia ,  cMa304Hbie u uciioMaraTeHbiibie Mare- 
p ia jw , y cT y n as H3b oobHBneHHhixb Kb Top- 
raM t lyBHb 00. npoueH T b (34 'Ecb u p o n n -  
c a rb  IlH4>pa.MH 0 CHOB3MH KaKOM HMeHHO 
npoijeH T b ycTynaeTcn) , cor/iauUHCh npH 
TOMb Ha BCb yC.lOBlH H OÓH3aTe/IhCTBa O Ob’ 
HB/ieHHbiH n p n  T o p ra x b , k o h  mhoh) n p o 4Te- 
Hbl H nOHHThl.

KBHTaHijiH (TaKoh to )  Ka3eHHoft Kacchi 
Bb npieM b n p e 4 CTaBHeHHhixb MHorob Bb 
n p e 4 BapHTeHBHbiH sa n o rb  4 eH erb  172 p y 6. 
h  Ha H3 4 epjKKH 110 n y 6HHKauin 10 p. y  ce ro  
n p n .ia ra ro , KaKOBWH 4 eHbrH ub  cH ynab Heo- 
CTaB/ieHin 3a MHyro T opra , Hienaro nony4HTb 
OÓpaTHO Bb COÓCTBeilHbie pyKH.

' IloeTOHHHOe JKHTe/IbCTBO HMbro Bb N- 
64113b  n o 4TOBOH cTaHijiH N. (eiKe-iH * e  Bb 
B apm aB b t o  n p o n n caT b  H aiuam e yniilłbl 11 
HyMepb 4 0 Ma). C ocraB 4 H4 b' Bb N. 4 ilC4 a, 
M bcim a 1867 ro 4 a.

( n o n n H c a T b  4 e T K 0  hmh h  4>a.MH4iro).
Kam4 oe oóbHBneHie 4 0 /iwHo 6biTb 3ane- 

uaTaHo cypryneM b u  a 4 pecoBaHo: „B b  l op- 
Hblil A e n a P'raMeHTb.“  OobHB.ieHie Kb Top- 
raM b na nocTaBKy pa3in,ixb MaTepianoBb 
4 4 H MarajHHa IlaHKOBCKaro TopHaro O t-  
4 b 4 a .

I lp o u iił yc40Bia 11 lyBHhi MaTepia40Bb mo- 
w ho BH4 b r b  Bb KaHijeznpiH  TopHaro JJ,e- 
UapTasieHTa n  Bb KaHL(e4HpiM IlaHKOBCKaro 
Io p H aro  O r 4 'E4a Bb IlaH K axb, ew e4 HeBHo 
3a HcK ironeHieMb npa34HH4Hwxb u  Taoezb- 
H b l X b  4HeH.

B apiuaua, 4  O siH SpH  1867 ro 4 a.
a B ® 4 y K , m i H  j l e u a p r a M e H T O M b ,  ( .  . . . ) .

T i r , .  HHKb  CeKL(iH, Ko3apcKiii.
' ’ b  KaH ue4H pin, PeKHeBCKiń.

*  *

wiadomości Po4 aie do powszechnej
szawie, odbędzie ydziale G órnictw a w W ar- 
L istopada) r. b n ̂  P a id z ie rn ik a  (8
cja  za pośrednictw em  onU* ' 2 2 ran a  1,c-v ta ‘ 
racij, na dostaw y w r o h ' !  dekla-J w roku przyszłym  różnych

m aterjalów  do M agazynu G órn iczego .O ddzia- 
łu  P ankow skiego  w P an k ach .

V adium  do te j licy tac ji oznaczone rs. 172 i 
n a  k osz ta  licy tacy jn e  rs. 10.

D ek la rac je  winny być p isane  łączn ie  w r u ­
skim  i po lsk im  ję z y k u  na stem plu ceny k o p , 
75 podług następu jącego  wzoru:

W sk u te k  ogłoszenia  W ydziału G órnictw a 
pod dniem  4 P aździern ika  r. b. N r. 3892, po 
daję  d e k la rac ję , iż zobow iązuję się dostaw ić 
w ciągu ro k u  1863 do Z akładów  i M agazynu 
O ddziału P ankow skiego sm arowe i pom ocnicze 
m a te rja ły , o dstępu jąc  z cen oznaczonych do l i ­
cy tac ji p rocen t N. (tu  w ypisać odstąpiony p ro ­
cen t liczbą i lite ram i), zgadzając się p rzytem  
n a  w szystk ie zastrzeżen ia  i obow iązki objęte  
w arunkam i licy tacy jnem i p rzezem nie przeczy- 
tanem i i zrozum ianem i.

K w ity kasy  Skarbow ej N . na  złożone v a ­
dium  rs . 172 i na  kosz ta  licy tacyjne rs . 10 przy  
n in iejszem  dołączam  k tó re  w raz ie  nieutrzym a- 
n ia  się n a  licy tac ji sam odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. na jb liże j sta  
c ji pocztowej N. (a jeże li w W arszaw ie, to w y­
m ienić u licę i N um er dom u).

P isa łem  w N. dn ia  m iesiąca 1867 r.
(podp isać  czyteln ie  im is i nazwisko).
K ażda d e k la ra c ja  w inna być zap ieczętow a­

n a  lak iem  i mieć adres: ,,D o W ydziału G órnic­
tw a. D ek la rac ja  na  dostaw ę różnych m a te ­
rja lów  d la  M agazynu G órniczego O ddziału 
P ankow sk iego ."

Inne w arunki i ceny m aterjalów  mogą być 
p rze jrz an e  w godzinach służbowych w b iu rze  
W ydziału  G órnictw a i w K sn ce la rji O ddzia łu  
G órniczego w P a n k a c h , każdodziennie z wy­
ją tk ie m  św iąt i dni galow ych.

W arszaw a, dn ia  4  P aźd z ie rn ik a  1867 r.

N. D . 6091. B apw acK oe I 'y b c p u c n o e  
IJp a eA en ie .

ClIMb 0 ÓbHB4 HeTCH, 4 TO 19 (31) OKTHÓpfl 
c. r .  Bb 11 4 a c o B b  yT pa  óy4 y T b  n p o n 3Bo- 
4 HTbCH Bb B apm ancK O M b 1’yóepHCKOMb I lp a -  
BHeiiiH H3ycTiibie  T o p r n  c b  noHHJKemeiMb 
Ha nocTaBKy 429 n o 4 yKyÓH4 ecKHXb c a w e -  
Heił 4 p o B b  4 4 H o T o n t e H i a  Ka4 o p n ® e p n b l x b  
n e n e i t  Bb 3 4 a m n  BapmaBCKofi  c4 l54CTBen- 
noH  TropbMbi B b T e u e n in  o 4 Haro  r o 4 a,  c 4 H- 
TaH Cb 1 (1 3 ) flHBapH 1868 r.  n o  TaKoejKt. 
4 HC I 0 1869 r.  Topi li b t h  n p e 4 n o 4 om eH o 
HauaTh OTb KoHTpaKTiioii  LfbHbi T. e. 4 p y 6. 
8 6  k .  c .  3a o 4 HHb n o 4 yK y 6H4e cK iń  c a » e H b  
4 poB b .  JK e na rom ie  npHHHTb nocTaBKy o 6b -  
HaaHbi n p e 4 CTaB4 i!Tb Bb  ryóepHCKOMb I lp a -  
B/ieHiii n p n  T o p r a x b  Bb 3a 4 o r b  MoHeToro, 
6 H/lHTaMH 114H r o c y 4 apCTBeHIIbIMH K p e 4 HT- 
HbiMH B y s ia ra s m  npHHBMaeMbiMH Bb a a n o r n  
n p n  K a3eH tib ixb  n « 4 pH4 a x b ,  c h m h  n o c 4 * 4  
HHMii c i H i a n  u o  K y p c y  200 p y 6. cep. J 'c 4 0 - 
Bin nocTaBKH 6y 4 y r b  n p e 4 b,iB4 HeMi,i » e 4 a -  
rouąHMb e * e 4 HeBHo, 3a n c K 4 ro4 enie,Mb n p a 3 - 
4 HH4 Hhixb u  Taóe/ibHbixb 4 Heh Bb n p n c y T -  
cTBeHHoe npeMH B b upieMHo.Mb 3a 4 b  Ty- 
ó e p u c K a r o  llpaa.ieniH .

T. BaBmaBa, 28 CeHTHo. (10 CeiiT.) 1867 r.
B H i te - r y S e p n a T o p b ,  / (a H H 4 0 Bb.

CoBbTHHKb, I I y X a 4 b C K i n  
CTapuiift A 'h^°npoii3B 04H T e4Ł, flHOBCKiń.

N . D. 6295. K bA etfK oe 1 yócpH oK oe  
IJ p a e A e n ie .

l a K b  K aKb T o p r i i  Ha nocTaB Ky G bbcT -  
H bU b  n p H n a c o B b  4411 a p ec ra i iT O B b  Bb Kb- 
4 ei(KOM m XeHiyHHCKoh x ropM axb  Bb n e p io -  
4 b  c b  1 (1 3 ) RHBapn  1868 r o 4 a  n o  TaK onoe  
4HC40 RiiBapH 1869 r . ,  n o  H e n p n o b i r iH  k o h -  
K y p e n r o B b  H ecocToH /inch, t o  FyóepHCKoe 
I I p a B 4 eHie c h m b  oobHB 4 HeTb,  h t o  Ha Bi,nue- 
03 Ha4 6 HHbiH n o 4 pH4 b  17 (29) O k t h S p h  1867 
r .  Bb 1 -Mb 4 au y  n o  n o 4 y4 HH B b n p i icy T -  
c t b i h  I ( b 4 e i tK a ro  FySepHCKaro IlpaiM eHifl 
6 y 4 y T b  B b T p eT in  pa3 b  n p o H 3B0 4 HTCH Top- 
TH, H a4 HHaH Cb 8  BOCb.MII K on .  Cep. 3a  4 He- 
Biiyro n o p p i r o  apecTaHTa (in  m inus).

iK e . ia ro m ie  nptiHHTi, Ha c e 6 n b t o t h  n o 4 - 
pH4 b  4 0 4 )KHbI HBHTCH Bb npucyT C T B in  Ty- 
óepH CK aro  IIpaB4eHiH c b  KBa4 iiu»nKaiJ(ioH- 
HUMb CBH4 b T e 4 LCB0 Mb H 3a 4 0 T0 Mb 4 4 H Kb- 
HepKoil TIOp.Mbl 750 p. c. H XeHItHHCKOH 500 
p. c.

yc40Biii Kb TopraM b M o ry T b  ÓMTb n e p e -  
CMOTpeHBI Bb BoeHHO I I o 4 HIteilCKOMb O t -  
4 b 4 eHiii FySepHCKaro IIpaB  ieHiii.

K b 4b n w , 7 OKTHÓpa 18g7 r.
3a CoBbTHHKa, TyTOBCKiM.

i N . D . 6268. A w 6 A U n c K o e  I  y d e p n e n o e
1 I lp a e A e n ie .

CiiM b obbf lB 4 H eTb,  4 t o  n o  p a 3pb u ieH iro  
6 . IlpaBeTeabCTBeHHOH KoMHcia  OrnHancoBb 

OTb 13 (25) A n p b 4 H c. r. 3a N. 4720/1541, 
ocHOBaHHOMy Ha noc iaHO B 4 eHiH > ^ > * 411- 
TeribHaro  KoMiiTeTa B b 3a c b 4 aHiH 3 0 A n p b 4 H 
( l2  Man) 1860 r. (eT a ib u  6^07) 30 O k th 6ph 
(11 H oH ópn)  1867 r  , c b  12 u a co B b  y T p a ,  
6 y4 y T b  n p o i i 3B0 4 HTbCH Bb 3a 4 b  n p i i c y T -  
CTuia c e r o  U paB ne n iH ,  ayKpioHHbie  T o p r n  (in 
p lu s ) ,  na  n p o 4 a * y  ®0 4 h o a p K a  n p n  HbCTen- 
K b  O n o /ie , HoBo-A 4 6 KcaH4 piH CKaro y b 3 4 a ,  
n o c r y n u B i n a r o  Bb « b 4 eHie K a 3Hbi n o  y n p a 3- 
4 Heiiin O noabC K at  o MoHacTbipH o p 4 e n a  n i a -  
poB b .

lM aoH bi i  niH yc .10Bi114 .ifl ToproBb na  P 
4 a w y  yuo.MHHyTaro <to.ibB.ipKa cyTb c.ib4 ł
romifl:  ^

1. 0 3 H a 4 e i i H b i f t  4. o . i b » a p K b  n o c r -Vna ® a() 
Bb coócTBeHHocTh noKynflT e. if l c b  „  
(1 Iiohh) 1863 ro 4 a, co  BCb.vin a o X ’A * "1' ^  
y r 0 4 iH.Mi1 K b  n e s iy  n p H H » 4  l e b a m H M i i ’ P 
BHO Cb TbM.II npaBa.viH O 0 ÓH3aHH0 CTflfl ’ 
KaKifl n o  oHOMy HM beTb Ka.tHa R a P CTua‘

2. T o p rn  Sy4yTb npdHiB'04 iTtcfl H3)
ueTWPe 

ó.iflr
HO, HaflHHaH Cb OUbH0 4 Hoń cy.MMW 
TI,ICH4 bI T p l l C T a  4 bBflH0 CT0 4 Ba p y 0-1".!
n f l T b 4 e c f l T b  ce .M b K o i ib e K b  (4 ,392 p-Ą< l' " ’ 
4 0 3 Ba.!fleTCH 0 4 H aKow b n o 4 a n a i b  oóbflB 
uiH 11 Bb . l a n e f l a T a n u x b  K o H u e p r a i b  ua i e I 
6 o b o h  6 y M a i b 3 ) - r n  K o n b e f l H a r o  A 0(i x o " ‘ . 
CTBa, n o  npbbia raeMOH y  c e r o  ®opMb, K3I)e . 
Bbifl 4 0 .HKHHI óiilTb n o 4 auaeMW Ha pyK*1 
KpeTafif l i i p n c y r c T B i a  1 ' y ó e p H C K a r o  H p3B 
n i a  4 0  12- t h  u a c o B b  41m  B w uieo 3Ha4 eHfla 
4 IIC4 3 , a  Ó y 4 y r b  BCKpblTbl T 0 4 bK0 no  oK 
H aniu  H 3 y c T i i h i x b  r o p r o u b .

3 H ie / ia ro in ie  yuacTBOBaTb Bb T> PraX^ ’ 
OÓH3aHbI 4 H 4 H 0  n p e 4 C T a B H T k  I I4 H  n P 
1K H T b  K b  n 0 4 aB ae .M l .I M b  O Ó b H B .i e H i f l . ' 1 b 4  
K j M e m i . i  o  B H e c e f lH o .M b  hm h B b  ry&ep,,cK“ 
H.iH O u p y a iH o e  K a 3 Ha4 eńcTB ' ,  3 a . io r b  113 
4 H 4 H M M H  4 e i I b r a M H ,  4 HK B I1 4 a l t i o H H b lM U  -1
CT3MH, ii ,n i me HHbi.Mii F o c y 4 apcT B e8 HW
6 y.Mara.Mn I l M n e p i n  u  L ( a p c T B a ,  H4 0  3 a K  ! f - .  
11 mmii 4 HCTa.Mn 3 eMCKaro K p e 4 HTHaro G<> 
m e c T B a ,  n o  HapHitaTeabHoii  n i b  n b u l ó  1 , 
cyn.My paBHflrouąyrocfl ' / 10 u a c r H  o n b » K 
n p 0 4 3 Bae.Maro ii.Mbnifl, t .  e. Bb  K0 4 HflecTBv . 
440 p.  ynoM HHyTUe 4 HC tm ,  paBHO r ° c '  
4 apcTBeHHi>iH u Kpe 4 H  rHMfl oyMarii ,  A 0 ’ 

i miihi óbiTh n p e 4 CTaB,ieHbi c b  n p i iH a A 16*  
u j h m h  K b HHMb 3a  HeHCTeKmee BpeM fl  
noHSMH.

4. i h o f l L B a p o K b  o c T a e T C H  3 a n p e 4 . i 0jBl1is 
uiHMb na  T o p r a x b  H3ycTiio  h . ih  b t .  n i f c b ' ,eH." 
noM b oóbflBflei ii ii ,  c a  wy 10 Bbicmyro  30  oiibin 
i (b H y ,  a 3a . i o i b  e r o  y 4 e p m i i a a e c c a  u  eC 111 
TaKOBOH C CToHTb H3 b  Ha,IH4HMXb 4 eBerbr 
t o  Bb n o c  ! b 4 CTBin M om erbÓ M T b 3a 4 HC.ieH1’ 
B b  c u e T b  cy.M.Mw, c a b . iy r o u je H  c b  noKynuiU" 
Ka no nyHKTy a )  H H *e  n p „ n iic  HHoii 5 o *1 
CTaTbH

5. J n a a T a  4 e n e (b  K33 . .b  3a ynoMAHyrW1* 
®0 4 b B a p K b  n p o H 3Bo4 HTCH C4 b 4 yrouiU )l1> 
oópaaoM b:

а )  I I o / i o B H u y  o q b H o u H o n  c y M M i . i ,  a a  B b i a e -  
T O M b  n p e 4 c r a B 4 e n H a r o  K b T o p r a M b  a a . i o r a  
n o K y m n H K b  o 6 H 3 a H b  u i i e c T H  B b  F y ó s p H -  
CKoe Ka3Ha4 eHCTBO He n o 3 me 30 u  4 Hefi, c o  
4 HH H3Bbu(eHif l e r o  o ó b  y r B e p w 4 eHiH T o p -

. r o B b .
б ) O cTaabnyro  3aTbM b uacTb o n b H o f l H o ń  

cyMMbi (c b  KOTopoii nafliiyTCH l o p r u )  M 
n p e 4 4 o m e n n y io  n a  T o p r a x b  H a 4 Ó a B K y ,  no-

j K y n n ą H K b  o ó f l 3 a H b  T O T 4 a c b  o S e c n e f l H T b
i BHecenieMb en  ub  IV 0 T4 b .ib  n n o T e 4 Ho» 
i k h m t h ,  n a  nepBo.Mb M bcTb h  ynflafl iiEaTH 
: Bb Ka3ii&4eiiCTBo 5 %  pocTa u  110 2 %  Ha no- 
j rauieH ie K aiiH iana.
■ 6 . n  la re m b  Bb Ka3iiy npiiM HTaromeńcfl

c y M M b i ,  M o m e r b  ó m t b  n p o H 3 B o 4 i i .M b,  m aia  
0 4 HHMH Ha4 H4HfciMn 4 eiibraMH, H4 H me 74 
c h m h  4 e H b r a M H ,  a  u b  ' / ,  4 H K n H 4 a n i  h b m m H 
4 H c r a M H ,  n o  H a p H i t a T « 4 b H o n  n x b  IFBH®> 
n p n  4 e M b  K a 3 Ba 0 4 H a K 0  He o o H 3 h i B a e T C f l  
p a 3 M b H H B a T b  4 H K B H 4 a l ą i o H H b ] e  4 H C T M  U J 11 
4 a B a T b  c b  H H x b  C 4 a u y .

7 . C i 4 HH T o p r a ,  ncHKaro p o 4 a n p n p a ‘ 
uąeHifl h  y ó b i .m ,  MoryujiH Bb KaKOMb .1HÓ0 
oTiio iueHii i h  110 K aK ou 41160 n p n u H H b  n p c  
H30 HTH Bb 4>0 4 b B ap K b ,  OTHOCHTCfl Ha 
n o K y n in H K a .

A 0 I ° 4 w c b  HMbHifl npiiH a4 ,iem aTb KaaH® 
n o  20 Muh (1 IroHfl) 1868 r .; c b  BTaro me A aa  
o h h  n o c T y n a iO T b  Bb n o 4 E3y  u o K y m p H K a.

8 . I lp o f l id  n o 4 p o 6 iibifl ycflOBiii h  o n n e a '  
Hie n p o 4 aBaeMaro  <to , i tB apKa,  M oryT b  SwTb 
nepec.MOTpbHbi Bb 0 T4 b 4 eniH r o c y 4 a P- 
cTBeHHbixb HM yniecTBb ylro5 4 HHcKaro  F y "  
S e p H c K a r o  I I p a u / i e H i a  e m e 4 n e B H o ,  3a  h c k j W -  
fleHieMb n p a 3 4 HH4 Hbixb h  rao e . ib H b ix b  
4 Heh.

ł l p t i  TOMb npHcoBoKynfl fleTCH, h t o  noKy* 
n i ą H K b  n p i o 6 p b T a e T b  HMbHie Bb T o « b  biT- 
4 b ,  Bb KaKOMb OHO 4 bHCTBHTe4 bH0 H a x o -  
4 HTCH; o n u c a H ie  me BTaro  4.0 4 b 3 epK a,  n p H -  
4 a raeM o e  K b  yc.ioBia.Mb, c a y m H T b  t o a b k o  
4 4 H c o o 6 pameHiii  noKynaTeflH . 3 a  t o h h o c t b  
o n u c a H i a  BTaro  Ka3Ha t ( 4pcTB a He oTBbna*  
e i b ,  a  3a  T bM b,  n o K y n u t i iK b  4 0 4 m e H b  óbl 
4 0  T o p r o e b  o c x i o T p b i b  HMbHie bo BCbXb 
n o 4 p o 6 HocTHxb Ha M bcT b.

•top .M a oóbHBAeHifl.
B c4 b 4 CTBie o 6bHB4 eHifl ylrooAHHCKaro Fy- 

GepHCKaro FlpaBfleHifl OTb 5 ( 17 ) OKTflSpfl 
1867 r .  3 a N. 1967 c iiM b 3aflB4 Hio, h t o  ook-  
3yiocb  KynHTb ®o4 bB ap o K b  n p n  M bcT bH Kb 
O n o a e ,  HoBO-A4 eKcaH4 piHCKaro y t 3 4 a ,  no-  
CTymiBin iH  Bb n ^ b H i e  Ka3 Bbi n o  y n p a 3 4 -  
HeHin O f lo z b c K a r o  HOHacTpMpfl o p 4 eHa Ilif l- 
p o u b  s a  cyMMy (3 4 'Ecb B b in n c aT b  cyM.My ltH- 
4>paMii 11 n p o n n e b r o )  c b  c o 6 4 ro4 eHieMb 
B cE x b  T o p r o B b i i b  ycfloBiH ycTaHoBaeH- 
Hbixb 4,111 hacT oH uąe i i  n p o 4 a m n .  Ha n p e4 - 
C T an . iennb iu  iipeMemibii i a a . i o r b  Bb cyMME 
( B b i n n c a T b  cyMMy UH®paMH h  nponilCbK))



np i i / ia ra io  KuiiTaHiiiio K a c u  N'N, KanoflOM 
J a a o r i ,  b b  c iyaa-E  ec4H  T o p rH  He o c T aH y i-  
CB 3a " H o io ,  h meiaio uonyaH Ti,  oópaT H O  
•iHMiio (ii !ti npomy n p n c 4 a T b  n o  noMT* na 
Mot! c ^ e T i.  B ij T a K o e  t o  m-Ec t o ) nocT O B H H aro  
*HTe.ThCTBa Moero.

Oói>HB/ieHie sto  n i io a tio  n i ,  N N .
('IWC/lo M-60(141, n  1 0 4 6 ) .

( n o 4 n n c a T h  h m h  h « .aM H 4iio).
I • -1I0Ó411H1-, 5 (11) O iC T iiS pa 1861 ro/ia.

Acecopm ( ) T 4 6 / ie H ia ,  ULImm4TB. 
/ ą B d o n p o in B  4 n r e - i b ,  B e H ra i ii ic K i ii .

N. D. 6 2 0 8 . M agistra t M iasta  
W arszawa.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 27 Października (8 Listopada) r. b. o 
godzinie 12 w południe odbędzie się w sali 
posiedzeń biura Magistratu licytacja in plus 
przez opieczętowane dealaracje na trzylet­
nią to jest od dnia 1 (13; Stycznia 1868 r. do 
tegoż dnia i mca 187 1 r. wydzierżawienie 
gruntu miejskiego po zarogatkami Jerozolim- 
skiemi i  Mokotowskiemi położonego, obej­
mującego przestrzeni dziesiatinów trzy i je­
dna czwarta a to od sumy na rub pięćdzie­
siąt dziewięć rocznie dzierżawy ustanowio­
nej w warunkach zamieszczonej i do niniej­
szej licytacji podanej

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o Pre­
zydenta Miasta opieczętowane deklaracje 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone­
go a w tych wyraźnie literami, bez skroba­
nia poprawek i przekreśleń wypiszą postą- 
pioną przez siebie sumę rocznej dzier­
żawy.

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
kwit Ka-y Głównej Ekonomicznej M. War­
szawy na złożone w tejże vadium w kwocie 
rsr. i Oi n a  koszta ogłoszenia rsr. 10 które 
nieutrzymwjącemu się przy licytacji natych­
miast zwrócone będą.

Iune warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są każdodziennie do przejrzenia w 
Wydziale Administracyjnym wyjąwszy dni 
Świąteczne. ,
Warszawa d. 28 Wrzes. (10 Paźdz.) 1867 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, 

Witkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję 

niniejszą deklarację mocą której obowiązu- 
ie się zadzierżawić na lat trzy to jest od dnia 
1 ( i 3 , Stycznia 1868 r. do tegoż dnia i mca 
1871 r grunta miejskie po za rogatkami Je- 
rozolimskiemi i Mokotowskiemi położone, 
sbejmujące przestrzeni dziesiatynów trzy i 
jedna cz ■'arta ofi.rując za takową rocznie 
dzierżawy (wypisać literami . poddając się 
wszelkim warunkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych oznaczonym

Kwit na złożone w Kasie G Ekonomicz­
nej m. Warszawy vadium w ilości rsr. 10 1 na 
koszta ogłosz>n:a rsr. 10 przy nimejszem za­
łączam .

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa­
łem dnia N. _ • 1,  \

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko;.

N. D- 6294. M agistra t M iasta  W arszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 31 Października (12 Listopada) r. b.
0 godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali po­
siedzeń biura Magistratu, licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje, na stawianie 
nowych i reperacje starych barjer, oraz słu­
pów łańcuchowych miejskich w Warszawie
1 obrębie miasta znajdujących się, w ciągu 
lat trzech i dni dwunastu, to jest od dnia 20 
Grudnia (1 Stycznia) 1867/8 r. do dnia 1 (13) 
Stycznia 1871 r , od cen szczegółowo w wa­
runkach zamieszczonych i do niniejszej licy­
tacji ustanowionych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta­
kowe przedsiębierstwo, mogą złożyć w cza­
sie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce p o. 
Prezydenta Miasta opieczętowane deklara­
cje, napisane podług wzoru niżej zamieszczo­
nego. a w tych wyraźnie literami, bez skroba­
nia, poprawek i przekreślać, wypiszą jaki 
odstępują procent od cen w warunkach za­
mieszczonych i do niniejszej licytacji poda­
nych

Nadto do deklaracji, dołączony być winien 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy, na złożone w tejże wadjum w 
kwocie rsr. 100 i na koszta ogłoszenia rsr. 
10, które nieutrzymującemu się przy lictacji, 
natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
l ic y ta c j i  oraz ceny, są każdodziennie do 
p r z e jr z e n ia  w wydziale administracyjnym wy- 
- — dni świąteczne.jąwszy

S ty c z n ia  1871 r .  s ta w ia n ia  n o w y c h  i r e p e r a ­
c ji  s t a r y c h  b a r j e r  o ra z  s łu p ó w  ła ń c u c h o w y c h  
d re w n ia n y c h  m ie js k ic h  w  W a r s z a w ie  i  o b r ę ­
b ie  m ia s ta  z n a jd u ją c y c h  s ię ,  o d s tę p u ją c  od  
c e n  w  w a ru n k a c h  p o s z c z e g ó ln io n y c h , p r o ­
cen tó w  N. (w y p is a ć  l i te ra m i) ,  p o d d a ją c  s ię  
w sz e lk im  w a ru n k o m  i  z a s trz e ż e n io m  w  ty c h ­
ż e  w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  z a m ie s z c z o n y m . 
K w it n a  z ło ż o n e  w  K a s ie  G łó w n e j E k o n o ­
m ic z n e j M ia s ta  W a rsz a w y , w a d ju m  w  ilo śc i 
r s r .  100 i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  r s r  10 p r z y  
n in ie js z e m  z a łą c z a m . .

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N . p i s a ­
łe m  d n ia  N .  . . .

(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ie  1 n a zw isk o )

N. D. 6245- Otcpymnoe ApmuAepiucKoe  
ynpaoA'enie.

Flo c /iy u a io  iieycn-EuiH ocTH , npoiisBCAeH- 
h u x b  irb  I10H6 c e ro  ro f la  T o p ro B l., lflaB H oe 
A pTM /iepińcK oe y n p a u ie u ie  B ie m i i a r o  M u- 
im c re p c im a ,  b iiob i. n p i i r a a u ia e r B  m e ra  10 
u ih x b  npiiH H aTh ceófl u e p e 464Ky B6 B ap in a- 
B 6 5 0 ,0 0 0  BI1I1TOBOK6 BI. CK 0p0Crp6.lhH h.fl,
n o  u r o i h u a T o i i  cH creM -E .

P o p i u  i m c r n u e  c6.3ane>iaTauHM M ii o o b - 
HimeHiHMH, Ha3 .aioTCH n p a  J n p a iM e m u  B6 
C .- l Ie re p 6 y p r6 ;  T o p rb  16 ro ,  a nepeT opm K a
2 0  H o fló p fl c e ro  r o 4 a He n o 3m e i a c a  n o  n o  •
4V4HI1.

Bi, oóeaueH enie  n c 11 po II na  ro  nw iio .i e m u  
n o 4 oH4 ' ,  4 o 4 * e H i  óhiTb u p i e r a n  ie m , K6 
T o p raw B , 40nycK aeM b.fi r.o KaseiiHbi-MB n o 4 -  
PH4 m i cymecTBy.omiłM M  u o craH o B  ieHiflMH, 
3 a 4 o rn  B6 2 0 %  C6 cyMMbi n p .iH H viaeuaro  
n o A p fW

n  c i 6  T o p ro .1 6  11 n o  u cK p b i n u  n a K e r o B 6  
H tiK aK in  y c r y n K H , hm o t 6  K o ro  n e  w o r y r B
6bITb npilHflThl.

K o n4Hi(iii n o 4 p H 4 a  11 yTBepjK4eHHbiu
o ó p a 3 e i j6  BHHTOBKII, ó y p y T T ,  n p e 4 b H B 4 ( ie -  
m h  » e / ia w m n .M 6  B6  K la u n o w i ,  A p r n . i e p i u -  
CKOMb Y r ip a B ie m i i  eiR e4 iieB H o, K po.wE n p a -  
3 4  h u  h u  b ix 6  4 H eii.

I '. B ap m aiia , 6 CeUTHÓpa 1867 104a . 
IIoMOlUHHKB Ha'IM bH H K a IbiailH aro 
y n p au /teH ifl, r e n e p a 3i,-.lefiTeH aH Ti>, 

C o zo B u e B i. 
Ha'iahHHKB O T464enifl, IIoflKOBItHKB, 

lI a r i iH i .

Warszawa d. 30 Wrześ. (12 Paźdz.) 1867 r. 
p. o. Prezydenta, 

Jeneralnego-Sztabu,
Jenerał Major Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki. 
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia podaję
ninieiszą deklarację, iż podejmuje się w cią- 

i„t trzech i dni dwunastu, to jest od d. 
I S  G r u d n ia  a  Stycznia) 1867/8 r. do d. 1 (13)

! N. D. 6259. OicpyutHue llniMHĄaumcKue 
ynpaeAeuie. 

i IIo cayraio upeapameHia nojpHjpuiKOMB 
MomKOio JIeBK0Bii4CM6 C6 A nrycTa Micupa 

] cero roga yTBepaijeHHoii 3a hiim6 iioctubkh 
i jjin .loBincKaro BoenHaro rocmiTa-ia npuna- 
• coB6 u siaTepiajioB6 5, 6, 7, 8, 9, 10,14 u 15
'! pa3paA0B6 JUK lipOJOBO.IbCTBi.1 OOJIbHhlXB H 
S cojepntaHia rociiiiTaaa c b  1 SlHBapa 1867 no 
! 1 fliiBapa 1871 r. 11 ycTpaHeHia 3a t 6u6 ero 
j JLeBHOBima coraacHO yc.iOBiiiM6 OT6 jajbHkfi- 
| maro npoii3BOACTBa TaKOBoft Ha3Ha4eH0 npo- 

H 3BecTii B 6  KOHTopk o3H au eH H aro  r o c m iT a j g  
17 O K T a ó p a  c e ro  1867 r o j ą  o j i i h b  p łm m T e jib -  
h w Ii T 0 p r 6 ,  ó e 3 6  iiepeT O p.K K ii, y3 y c-rn  i.iii  ̂ II 
nocpejicT B O M i, 3a n e 4 a'raH H B ix6  oÓ BH iuieH ift, 
iyliHbi g jia  y T iie jia t^ e H ia  n o j p a g a  Ha aiBcTB óy- 
flyT B  E b ic x a n b l B I, KOHTOpy.

Topr6 3TOT6 óyjeTB npoH3BejeH6 Ha to- 
H HO M B 'oCHOBaHiH 8 TOMa Cb. BoeH. n o C T .  11
10 TOva Cb. 3ait. I'pais/p C 6  up iim4j He Hienim 
K6 t B h ib  npaBiiJiaM6, ltaKie 0Ó6ncHeHi,i H6 

i 0Ó6gBieHiax6 npuiieHa'raHHbix6 B6 1866 rojy
■ B 6  B6J0W0CTHX6 000 IIX 6  CT0JIIIU6, pBBHO B 6
j B a p m a n c K H X 6  j H c i m i i K l ;  J\5. 158,160 u 161 a 
j Kypsep* N5. U l, I 72 a 173i a TaK1> we B6 

r p 0 A H e H C K H X 6  PyÓepHCKHX6 B i f l 0M0C TH X6

JVś. 27. o3ajioi'OB6 HOS6 HeycTOfiKy Hy)Kiio 20% 
fio 600 pyó.) no cysmt, nciiic.ieniioa no kojii- 
qecTBy rojoBaro pacxo^a npanacoE-b a no p6- 
Ham, KaKie óyjyr6 npe/iJiOBteHbi Topryio- 
uihmhch.CpoicT* uocTaBKii npnnacoBi» HasHanaeT- 
Cfl C6 1 Hosópa I 867 no 1 U h nap 3  1871 r .

BcB CBhaluńg K6 TOpraaB iuiki, to: kohsii- 
nia a BtAÓMOCTb 0  KOnimecTB* ii3pacxojOBaH- 
nbix6 c b  CeHTHÓpii 1866 no CeHTgópb 1867 r.
HpitnacoBB II maTepiaaoBB nin onpe^tjieHia 
nognneCTBa 3ajioroB6 kukt. in, oóe3He.ieHie 
noaim aa Tai:6 u 3agaTKOB6 11 raitate oÓBHBJieHie 
o nopHai1* 3ar0T0Ejieuiah x b  utejiaiomie sioryTi,
B iw b ib  3aÓJiarOBpeMeHHO K a i t6 b b  OKpyiKHOMi, 
HHTeHaaHTCTB6, TBIC6 a bb rocnuTajihHoS
KaHTopt* h o  BCHKoe BpeMtf -ottj 9 ffO 3 nacocŁ
ról KPOM* iipassmiKOBB.

r BapmaBa, 6 Oii-raopa 1867 r. 
OltpyiKHOfi I l H - r e H s a H T B ,

l ’eHe p a g 6 -M a io p 6 , X oM CH ToccK iii. 
HanagHiiK-b OTflkjieHig,

II0.TKOBHI1K6, BeftHTpayóe.

-N D 6297. yn p a a .te ttie  H w reo p r ie n c K o u  
1 ’ K p in o  cm w u  A pm uA epiu .

Bbi3 biBaeT6  ;Ke.taioiunx'b upaHgTb Ha ceóa 
a o c T a B ity  pa3Hi,ix6 MarepiajiOBB ,1 3aroT O - 
B.ieHia kohckoS aMsiyHaaia, kukb to: io<i»to- 
BbIX6 H CITpOMHTIIblX'b K0IK6 KaiUlTa H UpO'ia- 
ro B c e ro  Ha cymV ueTbipe Tbicgua TeHUT f,- 
COT6 mecTbjecgTB naTb pyó.te fi mecTb^ecgTB 
•rpa roń. cep.

Toprb HauHeTcii sBaauaTb ce^Maro OKTaópa 
1867 rosa, otb seciim  aacoBB yrpa, bb Kuh- 
nejiapin ynoMiiHyraio yupaujieHia a 6y^e TŁ 
cocTOHTbca oitOHaaTeabHO, t . e. óe3B nepe-
TOpatKir.

Kb  TopraxB óy«yTB «onycKaTbca aaua a-

M h io m ie  Ha s t o  npaB O ; b b  ueM B gOJiatHO ó m t b  
npe ,tcT an j[(:H o  CBii;T,TejLCTEO M bC T iiaro  H a- 
aa jb C T B a .

B a . to r i ,  1 6 5 6  p y ó .  c e p .  ;o .r ,K ti rb  ó b i ł b  n p e j -  
CTaBzeH B Ha K aH yH * T o p ra .

y c a O B ie  Ha nocT aB K y s ia T e p ia x o B B  MOatno 
BH/pŁrb b o  B ca ito e  B p eu fl b b  K a H n e a a p ia  n o -  
M HHyTaro y n p a E .ie i i ia .  is p o s i t  n j)a 3 ,tm riH b ix B
II KOCKpCCHBIXB ftHeii.

T o p r a  ó y t y n .  n p o aa B O s iiT b ca  iiaycT H bie , 
h o  g 0 3B 0JiaeT ca n  u p a e b i.iK a  a a iie a a T a iiH i.ix 'a  
oÓBHBJieHiS, n a  to h h o m b  ocH O B aH ia 2 m a r  1,1 
3 - r o  p a s g k J ia  1  i t n i i r a  4 a a c r a  cBO.pi B o c h -  
HblXB IIoC TaH O B .teilifl.

K p . Ilo B O reo p rieB C K B , 8  O K T aó p a  1 8 6 7  r .
K o M a H ja p B  H o B o reo p rieB C K o fi, 

K p tn o c T H o S  [A p -ra jw ie p ia , 
IIojIKOBHaKB, B lIH ie p B .

N. D. 6 3 0 8  BapmuncKiii Co.intiuii 
Matnjuwb.

O Ó BH B/ifleTB , a r o  2 6  O k t h ó p h  (7  H o flo p ii)  
c .  r .  b b  12  a a c o iiB  J T p a , 6 y 4 yT B  n p o u 3 B e -  
4 eHbi b b  BapuiaBCKOM B C o u ih o m b  M a r a 3 H- 
a-B n y ó u u a H b le  T o p m  Ha n p o 4 a a sy  n o a p e w -  
4 eH H oil pa33HB0.MB pB K Il B lIC .II.l, C 04H  5 7  
ó u a e K B , b B c o m b  4 9 0  n y 4 0 BB 8  « y n r o B B ;  
m e a a io m ie  K y iii tT b  r a K o n y io  m oi yT B  4 0  n p o -  
H 3 iio 4 c T B a T o p ro B B  e * e 4 iieBH o o cM a T p a -  
Ba rb  c o u b  u  n n p e 4 b 4 0  r o p r o B i ,  b i k c t h  b b  
obi,im  M a r a a i n n ,  3a , io r B  1 2  p  c .

l o p r u  H a3 aaa a i0 T C fl c o r . i a c i i o  o i j i j u k - B o t b  
2 5  K. C. 33 0 4 MI1B I iy 4 B .

H o K y n m H K B  c q .ih  4 o,iiK eH B  T a K o u y io  
T O T aacB  y ó p a n , .

1". B a p m a B a ,  9  ( 2 1 )  O K T fló p a  1 8 6 7  r .
H p H c r a u B ,  B o a p c K i i i .

N.D. 6 2 9 6 .  IJaua.tbHUKb Ónamoecnaco 
yb3 ,\a .

B c a ta c T B ie  y i t a 3a  P a jo s ie i t a r o  I ł p a i u e n i a  
o t b  2 1  C e i iT a ó p a  ( 3  O K T a ó p a )  c. r . ,  3a  
2 0 1 6 , oÓBHBjiHeTB b o  B c e o ó m e e  cE ńj-feH ie, 
u t o  t h k b  KaKB M a x a iu i i ,  d>poH U K eEaaB  n p e /(-  
ao iK iiB m .ft Ha T ó p r a x b ,  ó o jib m y io  c y m iy  n a  
a P e H sy  itaaeH H bixB  u o fly x o E H b ix B  3eiuejih  b b  
r .  O naT O B k  c o c t o h b u i h x b  i i 3 b  HOKieHKJia- 
■ryp-L.

K aiiO H iiaecT EO  N . 5.
IIponOBBSHlIKOBB N. 2.
IIcaaOMlUHKOBB, 11
K ceH fl3eB6  B n ita p b e B B .

EO iipeiiii § § . 6  11 7 T o p ro i ib ix B  y cx o B if i, h o ii-  
BH jica s n ą  3ai!JiioaaH iH  KOjiTpaKTa 11 He n o n o ji -  
h h j i b  T p e ó y e M a ro  3 a j io r a  n  He r.H ecB  n e p n o d  
nojiOBUHbi a p e iif lH o it iu a T h i ,  n o  STOMy b b  
OnaTOBCKOMB Y B s jh o m b  Y npaBJieH iM  ó y j y i B  
n p o i i3BOAHTi,cii 3 0  O K T a ó p a  (1 1  H o a ó p a j c .  r .  
b b  1 2  a a c o B B  h h h , n y ó jin a H b ie  T o p r a  ( in  p lu s )  
Ha O Tflaay  h t h x b  3eM ejib c b  n p iiu a j j ie a ia m H -  
MH KB HIIMB yrO JbilM II, BB R B yxB  X tTH O e
ap e H ^ H o e  c o s e p a ta H ie  t . e . c b  2 0  I io h h  ( 1 110- 
■ih) 1 8 6 7  r .  no 2 0  I io h h  ( 1  I io a a )  1 8 6 9  r .  Ha

. pncK B  ĆbpoHUKeBHaa H a a n iia f i o t b  n p e j j io a ie H -  
h o S  iiM-b c y s iw u  7 5 1  p .  c. r o s u a H o h  ap e H fliio it 
n a a i b i  n o c p e ,te rn o m t .  a a n e a a - ra H iib ix B  o ó b h -  
BJieHiii eocT iiB jie iiH bixB  n o  no jio iK eH iio  yTBepiK - 
jeHHOMy 6 . C o b B to m b  Y npaB JieH iH  H a p c T B a  
b b  1 6  ( 2 8 )  M a n  1 8 3 3  r .

I l o j a i o m i e  o Ó B H B jie H ia , o ó a s a H b i  n p i i a o -  
a s iiT b  k b  O H biM B [ła c ilH C K ii K ą a H a a e f iC T B a  H a  
n p e R C T a B j ie H H b iS  s a a o r B  b b  ic o a H a e c T B B  1 8 8  
p .  c .  H a a n a H h iM H  ą e H b r a M ii  11411 n p o n e H T H b iM ii  
ó y n a r a s i H  H a  o cH O B U H in  c y m e c T B y i o m ' u x B  n o -  
C T .iH O H .tC H iii, n p H i n i M a e j i b ix B  K M 3 n a a e f i c r B a M i i  
b b  s a j i o m .

I l p n  BTOMb npucoB O K yiuiseT C H : a r o  KOm ty- 
peH T B  3*  K O TopbiiiB  a p e i i j ;a  o c ra H e T c a  Ha 
T O praX B , ROJIJUeHB IipuHHTb U M tH ie BB TUKOMB 
COCTOHHiS, BB KHKOJIB OHO HaX0 ))HTLCa BB Ha- 
c T o a ip e e  BpeM a u  H aK aH euB  a r o ,  HOBbih ap e H - 
SaTO pB 0 ÓH3a u B  E 0 3 i ia rp a s i iT h  T e u e p e m H a r o  
a flM iiH iic rp aT o p a  3a  p a c x o flb i y iiO T peóacH H bie  
h j i b  Ha aj(M iiHHCTpauiio 03 H aaeH H aro  m i tm i a  
c b  2 0  I io h h  ( 1  I io u h )  c. r .  n o  j e m ,  o x j a a i i  
H M kH ia BBHOBoe a p e H jH o e  c o je p a ta H ie ,  c o r a a -  
c h o  O Tae-ra KOTopbill a jM iin u c rp a T O p o M B  ó y -  
^eTi> n p e flC T a p jie irb .

) (p y r i a  n o jp o Ó H b ia  y c a o B ia  T o p ro B B  
K ioryTB  ObiTb n e p e c s ia - rp iiB a e , CiKejHCBho 
H CK .noaaa iipa3pH H 'iH i>ixB  11 noC K pecM biiibixB  
jH e ft b b  OnaTOBCKOJiB y i,3 jH O M B  Y iip a B je H ii i .  

r .  O uaTO B B , O icT aó p a  3  ( 1 5 )  j h i i  1 8 6 7  r .  
IIojUOJKOBHHKb, ( ........................;

N. D. 6 2 9 3 . Tgpeiccicoc .Y bs/im e  
ynpctOAenie.

Ha o c iio B aH iii Y K a3a K a a m n c K a r o  1’y ó e p n -  
C K aro  I lp a u u e i i in  o t b  2 5  C e H ra ó p H  3 a N . 
4 4 9 1 , T y p e s c K o e  J 't ; 3 4 i i o e  Y rip a i i ieH ie  cm m b 
o o B flu  ta e T B  n o  iic e o f i in e e  c»T ,4 e n ie ,  a r o  2 5  
O K T fl6 p fl (6  H o h ć p a )  c .  r .  u b  11 a a c o o B  y -  
T p a  ó y 4 JT B  IIpoH 3 ll04 i!T Ł C !l BB 3 4 B m a e M B
J l i p a i b i e i i i n  r o p r i i  i n  p lu s  iio c p e 4 c T B o .M B 3 a -  
n e a a T a i iH b ix B  4 eK ,iH pau iM  n a  o i '4 » a y  b b  a -  
p e H 4 y c b  1 8 6 8  4 0  1871 r  ,  4 0 X0 4 0 BB b b  r .  
B a p r B  c b  M ocT oiiB , c b  npM B 03a p :i3 iib ix B  
T o B a p o iiB , u  r io o i iu je  c b  u p t ia p o K B  n a a in ia H  
o t b  n p e 4 H B,ieH H oii n a  110C4 B 4 HHXB r o p r a x B  
cy.MMbi 9 4 9  p y ó . 8 5  k . c.

/ ( e K U H p a p iu  4 o , i* i ib i  ó b iT h  n a n u c a n b i  a e -  
t k o  óc3B  11044HC1 0 KB, n o  H iia ie  y K a 3aH H ofi 
a.opM 'B, uu-srpw  w e  o ó o 3 H a a e u w  nponM C M O . 
K poM B  T o ro  k b  4 e K 4 i i p a u in  c ,i -B 4 y e T b  np H - 
40W11TI. K B H T aim iio  o K p y w n o i i  11,111 r o p o 4 -  
c k o K  K a c u  n a  n p e 4 c ra u 4 e H H b if t  3 a j io r i ,  9 4  
p y ó . 9 8  k .  c . ,  a T a K w e  c u H 4 B T e 4 b C T u o  m b c t -

*  - «
. o u  n o u M u en cK O H  B uacT H  o c o B e p m e H H o u B -  

T 1II H COCTOHTeflbHOClH. Topr OBbIH K0 H4 U- 
j U rn  M o ry i-B  S b iT b  n ep ecM flT p b iB  aeM bi b b  

Y 'B iH o M B  y n p a B u e H i i i  b b  ca y w e Ó H o e  B p ew a .
1 -  T y p e K B ,  1 ( 1 3 )  O K T a ó p d  1 8 6 7  r- 

H aa a u h H M K i, T y p e K C K a ro  i'-B 3 4 a , 
Jape.M C K ifl.

• to p M a  OOBHB/ieilifl.

HyóiHKauiM  TypeKCKaro
I S ? Z ar Hi" c°T l 1 < 1 3 ;O K .f ló p f l
n a io c b  I11UT CllM'I> o o b h im h k i ,  m to  OÓH3I.I- 
n a m e b  B3 HTh b b  a p e t ^ y  1 8 6 8  4 0  187 1  ro -
4 »  4 0 X0 4 B c b  M ocToB B  c b  n n u i i o a a  n a 3- 
H b iiB  r o u a p o B B  u u o o ó iu e  c b  t in n a p o K B  
BB r o p o 4 -B B a p T li  3a c y M« y  N. „  “
n o 4 i i e p r a H  c e o a  3 a K ,„ o a c „ „ sVMT>
Bb,XB KO,14.14 .,.XB y C .,  ,„ i„ M B , KaKOBb.0 M n t  
x o p o .n o  H3B-BCTHU. CBU4 -B T eu ,,c r„o  b b i-  
43HHoe m h - e N N . „  KBHTa„u i,o K a:,Ha ae“ - 
CTBa NN. n a  n p e 4CTaB,ieHHbiii 3 a . to r B  9 4  n . 
98 K. c . n p H .ia ra to  n  3a uo .iyaeiiie .M i, T aK o- 
n a ro ,  b b  c .iy a a n  ee.iH  roprM  He o c ra tiy c f l  33 
MHOIO, 3UHHO HB/lWCh (H 4H O llblC bM B  BB N. 
Ha MOH c a e rB  l ip o m y ) .

*  *  *
N a  z a s a d z ie  d e c y z j i  R z ą d u  G u b e r n ia l n e g o  

K a l i s k i e g o  z d . 2 5  W rz e ś n ia  r .  b. N r . 4 4 9 1  
Z a r z ą d  P o w ia tu  T u r e a s k i e g o ,  p o d a j e  d o  p o ­
w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i, że  w d . 2 5  P a ź d z i e r ­
n ik a  (6  L i s to p a d a )  r .  b . o  g o d z in ie  11 z r a n a  
w  b iu r z e  tu t e j s z e m  o d b jw a ć  s ię  b ę d z ie  l i c y t a ­
c j a  in  p lu s  p r z e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k l a r a c j o  n a  
w y d z ie rż a w ie n ie  p o c z y n a ją c  o d  r .  1 8 6 8  d o  1 8 7 1  
d o c h o d ó w  m o s to w e g o  ta r g o w e g o  i  j a r m a r c z n e ­
g o  w  m ie ś c ie  W a r c ie  o d  s u m y  r ś .  9 4 9  k . 8 5 ,  
p o  p o p r z e d n ie j  l i c y ta c j i  z a d e k la r o w a n e j .

D e k la r a c j e  n a p i s a n e  b y ć  w in n y , c z y s to ,  w y ­
r a ź n i e  i b e z  p o p r a w e k  w e d le  n iż e j w s k a z a n e j  
f o r m y ,  i lo ś ć  z a ś  o f e r ty  w y p is a n a  l i t e r a m i .

O b o k  te g o  d o  d e k l a r a c j i  d o łą c z y ć  n a le ż y  
k w i t  o k rę g o w e j lu b  m ie js k ie j  k a s y  n a  z ło ż o n o  
v a d iu m  w ilo śc i r s .  9 4  k . 9 8  i ś w ia d e c tw o  w ła ­
d z y  p o l ic y jn e j  o  p e łn o le tn o ś c i  a  t a k ż e  z a m o ­
ż n o ś c i .  W a r u n k i  l i c y ta c y jn e  p r z e j r z a n e  b y ć  
m o g ą  w  b iu r z e  P o w i a tu  w g o d z in a c h  s łu ż b o ­
w y c h .

W z ó r  d e k l a r a c j i .
W  s k u t e k  o g ło s z e n ia  Z a r z ą d u  P o w ia to w e g o  

T u r e k s k i e g o  z d . 1 (1 3 )  P a ź d z .  r .  b . N r .  7 4 3 4  
n in i e js z e m  d e k l a r u j ę  w z ią ść  w  d z ie r ż a w ę  n a  
c z a s  p o c z y n a ją c  o d  r .  1 8 6 8  d o  1871 d o c h o d y  
z m o s to w e g o , ja r m a r c z n e g o  i t a r g o w e g o  w  m . 
W a r c i e  z a  s u m ę  r s .  N . p o d d a j ą c  s ię  w a r u n k o m  
l i c y ta c y jn y m , k t ó r e  m i s ą  d o b rz e  z n a n e .  Ś w ia ­
d e c tw o  u d z ie lo n e  m i p r z e z  N . i k w i t  k a s y  N .  
n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w ilo śc i r s .  9 4  k o p .  9 8  p r z y  
n in i e j s z e m  z a łą c z a m , k tó r e  w  r a z i e  n i e u t r z y -  
m a n ia  s ię  p r z y  l i c y t a c j i  s a m  o d b io r ę ,  lu b  te ż  o 
o d e s ła n ie  n a  m ó j k o s z t  w N .  p r o s z ę .

(N. D. 6188). AiofiAiiHticiu ro p o ^o eo ii  
Ma?ucmpanrb.

T o k b  K 3K B t h u u i e  i i ,  B a m ,  JiiM Teah r o p o 4 a 
^1106/iH n a  Lio/jTł N . ^ o M a  4 5 7 , o G i.h b U /I t, H a - 
M -E pem e n ep e c e ^ U T C .i 111, f l p y c i io  b b  r o p o 4 B 
b e p u H H B , TO AroóflHHCKiM  l o p o 4 0 B .11 M a rn -  
C T paT B  CMMB o 6 B H B ^ fle .B  BCIi.MB 4H II9M B 
w o ry  m u  m b HMBTb K aK ifl H iió y 4 b 11 p e r o n . ,  j fi 
k b  y iio M H iiy ro M y  B a fl io , a r o f ib i  c b  40KV- 
MeHTaM u o iib ix B  BB T e a e iiiH  3 0  4 u e i5  h Bh -  
4 HCb BB A io o . i i i i i c k o m b  M a lH C rp a T B , HÓ0 n o  
H C T eaeH in  0 3 H a a e H H a ro  c p o a a ,  na  o c H o n a H ia  
c y m e c T i iy io iu u x B  p a c i io p . im e . i i f i ,  B a ,u , 6 V.  
4 eT B  n p e g c T U B ie i iB  k b  B M iu-pauio iiH O M y n a -  
c n o p i y .

1'. A io ó - i i ih b ,  2 6  C e  iT . (8  O k t h 6 . )  1 8 6 7  r  
IIp e 3 H 4 e H T B  l  o p 0 4 .l, 4 b I4 e B 3 K if t .

N. D. 6 1 5 6 . K u . t b c n o e  y l e c u o e  
y n p a u A e u i e .  •

C m m b  oÓ H B 4fleTB , a r o  n a  o c H o n a H ii i  H p e .i-  
n i ic a H if l  d u i i ia n c o B a r o  y i ip . in . ie i i i f l  b b  I J a p -  
CTBB Ilo fll.C K rM B  OTB 4  (1 6 )  C eH T ló p fl C. T.
3a  N* 6 4 0 5 4 /2 3 3 5 5  ó y 4 e i B  n p o ii : iB 0 4 H T b c a  
b b  4 epeB H it l a u  K o ib c K  r o  J -B 3 4 a  b b  k u ii -  
u e . i f l p in  T ę r o m e  A -BCH aro Y n p a iu e H i f l  7 ( 1 9 )  
H o / ió p a  c . r .  b b  11 a a c o B B  y r p a  b b  u p u c y T -  
cT B iu  C T a p m a r o  A l i c i i n a a r o ,  a y K u io i iH b ii i  
• ro p rB  ( in  p l u s )  Ha n p o 4 a .i iy  4-B ca b b  4 -b- 
c o d jK a x B  1 8 6 8  r .  o T 4 l i4 b n o  y aa C T « aM n  ■
liM eH iio :

a )  O co B e  I ok  p . N . 1 4  ^ -B c o caK a , n a a i m a a  
c b  o u e n o a i io H  cy.MMbi 1 ,1 9 3  p y ó , 3 8  k o ii

6 ) K e u m e  111 OKp . 13  f f l c « c t K a ,  
n a a  c b  rc ie H o a H o ii cyMMbi 9 7 7  p . 7 7  K

b )  I I c a p u  I. o k p . N . 16 4-Ecoc-B K a '  n a a n  
naw  c b  o i)» H o a H o ii cy tiM b i 7 6  p .  6 8  k

r) P m y x o iiB  1 o Kp . N. 1 8  d j c o c U K a  Ha 
aHHSH CB o a e i io a n o i i  c y w n u  7 8  .. 4.Q

4 )  P u6i.hu  1 o K p. N . 2 5  m c o c B K a  u a a w  
l ia n  c b  o u e a o a i i o t i  c y j n i i j  4 9  n 8 0  Ł- 

e )  B u p y G K ii I o a p .  N . 2 5  .v r,co c-B n »  , 
iia fl c b  o p o iio - iH o ii  cyM M bi 5 4 5  p Sfl ” a411'  

K a.K 4 u n  m e . ia io u i i f i  T o n r o i  a r t  ;
11 MB TB u p i ł  COÓB s a m i " ! . !  0 'm ia i I B

'/ i o  ta c T H  c t o h m o c t h  4 B c a OBTb ,c TCTByiO Ułl0 
n a  a y K ią io H H u ii r o p r B  G  l ) w c r a u -;le llH a l'<> 
B iH ii ,  T o il n n o  in .u i ,  A P y rH X B  y c . io -
npa34HMaHuxB , 'eme'4Hei,H0. KpoMB4neu 
H HTill a a p u  ’ y C TaH O u'1CHHUe 4 IH :ia-
lZZ ,a l  PHan "T> KoflbCKOMB

, T  y n p a B f l e n  u ,  a  M B cT iiafl A s o H a .i
p  m a y K a m e T B  m e .ia io  i i i i m b ,  .i b c b  n u c T a -

B fle H H u u  b b  u p o 4 a ;i;y .

B b  4 . l ’a j) ,  28 C * h t .  (10 O k t , i 6 .) 1847 r. 
C i a p i u i f l  ,1 -E cH iia iH , C * 4 OB0Kil'•
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w  t)  6189. Bbui/xoecKoe M c n o e  
y n p a e A e n i e .  

oÓ TbH Bim eTŁ, MTO Ha OCHOBflHiH 
n n e f l U c a H i f l  5 . npaD H T eB bC T B eH H O H  K om h- 
i« P c a  H K a3H a4eH C T B a o t t ,  2 5
S “ » p ®  «• r .  »  N . 5 8 1 3 9 /2 1 4 9 2 ,
KaKb p a B H o  peiueHiH -doMWHHCKaro 1 ybepH-
cKaro ripaBBenia o r t  15 (27) CeHTHÓpne. r.
3a N. 1816, bt, yl-EOHOMT. ynpaB/ieHia bt, 4e-  
peBHH 4 OM°P0Ba 30 OKTflopfl (11 Hon6pfl) 
c . r . B t 10 nacoBl yTpa, Ha3HaMeHT> 2 cpoKi 
nyó/HiHHaro T o p r a  Ha n p o j a w y  /itco c tK a  b i> 
yuaciK-E l'/iajiH H i., opeHeHHaro Ha cyMMy
549 p- 25 k . u s t  1867 ro^a.

H i e / i a r o m i a  y a a c T B O B a T b  b ł  c i u t ,  T o p -  
r a x t ,  u p H i M a u i a i O T C H  B t  J l t C H o e  y n p a B / i e -  
H i e  B t  B b lU ie  0 3 H a H e H H 0 6  BpeM H c t  3 a 4 o r a -  
MH,  p a B H fl lO m H M H C H  ' / ta  H 3 CTH O I je H K H  
c o c b K a .

Ilo4po6HblH ycBOBIH K I npe4 CTOHlHHMt 
Topra.Mt, MoryTb 6wTBpa3CMOTpeHW bt> A%- 
c h o m t .  ynpsB/ieHiii e * e 4 H e B H o ,  ncK4K>Haa 
npa34HHKOBl>.

/(ojiópoBa, 30 CeHTa6. (12 O kth5  ) 1867 r.
11. 4 . CTapmaro /bEcHimaro,

EopafiK-EHHHt._______

N. D. 6291. Pisarz Trybunału\Oyvnlnego  
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Franciszka Hirszel, 
Urzędnika drogi żelaznej W arszawsko-W ie- 
dsńakiej, w Warszawie pod Nr. 1680</. za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Ju ljana  Czajkowskiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej 
w W rrszaw ie pod Nr. 549a zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 
4 ,500 z procentem zaległym ed dnia 1 Lipca 
1865 r. i kosztów od Antoniny z Janikow ­
skich Józefa Boretti małżonki obywatelki, 
właścicielki nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 1487.B. i 1487C. położonych, w W arsza­
wie pod Nr. 1487JS. zam ieszkałej, protokó­
łem Antoniego Onufrego Szadkowskiego Ko­
mornika przy Sądzie Apelacyjnym  Króle­
stwa Po'skiego w dniu 24 Sierpnia (5 W rze­
śnia) 1865 r. sporządzonym, w drodze Sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia, zajęte 1 
zaaresztowane zostały dwie

NIERUCHOMOŚCI 
w Warszawie przy ulicy Sosnowej pod N -ram i 
148713 i 1487C. w cyrkule policyjnym i ad­
ministracyjnym VIII, p :d  jurisdykcją Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W ydziału 
I I I ,  na gruncie czynszowym w gminie M agi­
stra tu  miasta Stołecznego W arszawy położo­
ne, dwie oddzielne księgi hypoteczne m ają­
cej, prawem własności do Antoniny z Janikow­
skich Boretti należące, w posiadaniu tejże 
Antoniny z Janikowskich Boretti i je j  męża 
Józefa B oretti zostające, poszukiwaną wie­
rzytelnością hypotecznie ohniążone.

Nieruchomość Nr. 148773. w ogóle zajmuje 
łokci kw. około 3,250.

Na gruncie tym jest:
Parkan  z desek, w środku którego je s t  b ra­

ma z furtką, przy tej stoi budka z drzewa 
papką smołowcową kryta, na  mieszkanie dla 
stróża przeznaczona, w środku podwórza je s t 
budka z desek deskami kryta, dalej

Kamienica z cegły masiv murowana blachą 
kryta, o dwóch kominach, w której mieszka 
siedmiu lokatorów z imion i nazwisk, oraz 
ilość ceny najmu uiszczających w akcie zajęcia 
wymienionych.

Nieruchomość zaś Nr. 1487 C. w ogóle zaj­
muje łokci kw. 6,180.

Na gruncie tym jest:
Dom m adv murowany o parterze blachą 

kryty, trzy kominy murowane mający.
» Podwórko częścią tylko kamieniem polnym 

wybrukowane.
Komórka z desek deskami k ry ta, lecz ta 

ja k  i budka mają być własnością Marcelego 
Boretti.

1\  I n n  Ir  o  17 H o a D u

Szopa pod półdaszkiem papą smołowcową 
kryta, z drzewa wybudowana.

Dół na wapno deskami kryty.
Dwie budki z drzewa dla psów.
Studnia cembrowana z pompą drewnianą i 

rękojeścią do pompowania wody zelazną. 
Zabudowanie murowane blachą kryte.
Ogród częścią fruktowy, około 20 drzewek 

owocowych mający, a po większej części ja- 
rzynny i kwiatowy, w którym je s t  na słupach 
z linami urządzona gim nastyka dla dzieci.

W nieruchomości tej oprócz małżonków 
oretti, nikt obecnie nie zamieszkuje.

szerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia U sprzedażą dyrygującego Ju lja ­
na  Czajkowskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Guberuj, Warszawskiej w W arsza- 
wie, pod Numerem 549u zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J\v. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta stołecznego Warszawy w W ar- 
szawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce 
M itte urzędnika tegoż M agistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi S ą­
du Pokoju O-gu i m iasta W arszawy W ydzia­
łu  I I I  w W arszawie, pod Nr. 405 urzędują­
cemu, na ręce własne.

Obudwom d. 8 (20) W rześnia 1865 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętych 

nieruchomości w W arszawie d. 13 (25) W rze­
śnia 1865 roku, a  w dniu dzisiejszym do 
księgi na ten cel w K ancelarji Trybunału tu ­
tejszego utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej, w W arszawie w W ydziale I. w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej, pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 11 
(23) Listopada 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jul jar. Czaj­
kowski Patron przy Trybunale Cywilnym G u­
bernji W arszawskiej w Warszawie, którego 
zamieszkanie je s t  wyżej wskazane.
W arszawa, d. 25 Wrześ. (7 Paźd.) 1865 roku.

Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie.

W arszawa, d. 27 Wrześ. (9 Paźd.)1865 r.
Radca Dworu, Zgórski 

Po odhyciu w dniach l l  (23) Listopada 
1865 r. 25 Listopada (7 Grudnia) t. r. i 9 
(21) Grudnia t. r ., trzech publikaiji zbioru 
objaśnień i warunków licytacyjnych, term in 
do przygotowawczego przysędzenia na  dzień 
24 Stycznia (5 Lutego) 1866 r. wyznaczony 
został, w którym  to term inie rzeczone nicru- 
chomości Juljanowi Czajkowskiemu Patrono- 
wi przygotowawczo za sumę rs. 6,000 przy­
sądzone zostały. N astępnie Trybunał wyro- ; 
kiem  dnia 24 Stycznia (5 Lutego) 1866 r. j  

wydanym, term in do ostatecznego przysądzę- ; 
nia na dzień 4 (16) Kwietnia 1866 r. wyzna­
czył, który z powodu braku taksy odbytym 
być nie mógł, poczem Trybunał wyrokiem 
ilacyjnym z dnia 6 (18) Maja 1866 r. nowy 
term in do ostatecznego przysądzenia na  d. 3 
(15) Czerwca 1866 r. wyznaczył, a gdy i ten 
termin dla zaszłych sporów spełzł bezskute­
cznie, przeto T rybunał wyrokiem ilacyjnym 
d. 8 (20) Sierpnia 1866 r. wydanym, nowy te r­
min do ostatecznego przysądzenia na d. 31 
Sierpnia (12 W rześnia) 1866 r. godzinę 10 
rana wyznaczył, który gdy z powodu zaszłych 
sporów odbytym być nie mógł, przeto po od­
daleniu takowych wyrokiem IX  Dopartam en- 
tu Rządzącego Senatu z dnia 9 (21) Listo­
pada 1866 roku, Trybunał tutejszy wyrokiem 
d. 24 Lis .opada (6 G rudnia) t. r. wydanym, 
nowy termin do ostatecznego przysądzenia 
tyle razy rzeczonych nieruchomości na dzień 
26 Grudnia (7 Stycznia) 1866/7 r. godzinę 10 
z rana wyznaczył, który się odbędzie w miej­
scu zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału wy­
żej wakazanem, a licytacja zacznie się od su­
my rs. 17,463 kop. 29, jako  J/ 3 części szacun­
ku taksą biegłych wynalezionego.

W arszawa d. 28 List. (10 Grud.) 1866 r.
Pisarz Tiybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Powyższy jednak  term in nie odbył się, 

przeto po wydanym na żądanie Emilji Gu- 
mińskiej obywatelki w Warszawie pod Nr. 
1109 zamieszkałej, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i calege postępowania sub- 
hastacyjnego u Konstantego Borzewskiego 
Patrona w Warszawie pod Nr. 492 zamiesz­
kałego obrane m ającej, nakazie egzekucyj­
nym, w poszukiwaniu sumy rs. 1,500 z pro­
centem od dnia 12 (24) Czerwca 1866 r. z 
większego kapitału  rs. 2,250 pochodzącej, od 
Antoniny z Janikowskich Boretti, Józefa Bo­
retti małżonki, do obligacji przed Marcinem 
Ciechanowskim Pisarzem  aktowym w W ar­
szawie w d. 2 (14) Czerwca I860  r. zdziała­
nym przypadającej, który to nakaz przez 
Mikołaja M agnuskiego Komornika przy T ry­
bunale, wydany pod d 24 Stycznia (5 Lute­
go) 1867 r. przez Ludwika Zbigniewicza wo­
źnego dlużniczce legalnie doręczony został. 
Trybunał wyrokiem w dniu 2  (14) Marca 1867 
roku, na żądanie tejże Gumińskiej przeciwko 
Józeiowi i Antoninie małżonkom Boretti za­
padłym, Em ilję Gumińską do dalszego po­
p ieran ia  Subhastacji jednej tylko nierucho­
mości w W arszawie pod Nr 148773. położo­
nej upoważnił, nową taksę tejże nieruchomo­
ści nakazał i term in do ostatecznej sprzeda­
ży na dzień 2 (14) Maja 1867 r. godzinę 10 
z rana oznaczył, z powodu jednak  niezrobie- 
nia tej taksy, Trybunał wyrokiem z dnia 12 
(24) Czerwca 1867 r. na ilacją Emilji Gumiń­
skiej, nowy term in do ostatecznego przysą­
dzenia na dzień 10 (22) L ipca 1867 r. godzi­
nę 10 z rana na  audjencji publicznej T rybu­
nału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 po­
siedzenia swe odbywającego, oznaczył.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 8,011 k. 
10, jako  %  części szacunku przez biegłych 
wynalezionego.

Vadium rs. 1,500.
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyższy dla braku licytantów 
spełzł i Trybunał wyrokiem zaocznym z d. 19 
(31) Lipca r. b. nakazał rewizję taksy przez 

| biegłych z urzędu wyznaiftonych. którzy spo- 
i  rządziwszy nową taksę szacunek poprzedni

obniżyli, a następnie termin do .ostatecznego 
przysądzenia na ilacją Em ilji Gumińskiej T ry­
bunału, wyrokiem w d. 9 (2 l) Października 
1867 r. zapadłym na dzień 1 (13) L istopada 
1867 r. godzinę 10 z rana oznaczył.

Termin powyższy odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Wasszawie pod Nr. 
549 w Wydziale I.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 5,287 k. 
7 3 ' . j , jako  2/a części taksy na skutek nakaza­
nej rewizji sporządzonej.

Vadium rs. 1,500
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 630ó P isarz '1'rybsnału Cywilnego 
w Kaliszu.

W  zastosow aniu  się do art. 682 K odeksu 
Postędow ania Sądowego wiadomo czyni, iż 
na  żądanie Ja n a  T schinkiel kupca w mieście 
K aliszu zam ieszkałego, a zam ieszkanie p ra ­
wne u  Rom anana Mrozowskiego P a trona  
T rybunału  z urzędow ania w K aliszu obrane 
m ającego, od k tórego tenże P a tro n  sta je  i 
sp rzedaż obecną popiera  w poszukiw aniu 
sumy r s r  5,580 z procentem  zaległym  i b ie­
żącym i kosztów  egzekucyjnych od Barlaam a 
Józefata  dwóch imion Lubiatow skiego w ła­
ściciela  dóbr Strum iany w tychże dobrach 
m ieszkającego, protokułem  F ra n c iszk a  R o ­
weckiego K om ornika przy T rybunale  w K a ­
liszu  w dniu 1 (13) Sierpnia 1S66 r. spisanym  
zajęte  zostały  na  przym uszone wywłasz­
czenie-

DO BRA Z IE M SK IE  
P ierw sza część Strum iany B W ielga wieś 

B. G rzm iąca B. oraz części Strum iany i W iel- 
giej wsi lit. C.

Położone w O kręgu i Powiecie Sieradzkim  
dawniej G ubernji W arszaw skiej a teraz  K a ­
liskiej, Gminie D ąbrowa W idawska, Parafii 
m iasta B urzenina, graniczące na  wschód 
słońca z dobram i Dąbrowa, na  południe m 
dobrami W ielga-wieś lit. A , na  zachód s ło ń ­
ca z dobrami i m iastem B urzenin  oraz rzek ą  
W artą  zw aną, na  północ z folwarkiem  K o­
rzeń  który  do dóbr Wielgiej wsi części lit. A- 
odłączony został, dobra te  odległe są od m ia­
s ta  Okręgowego i Powiatowego Sieradza 
wiorst 16, od m iasta  W idawy w iorst 7, od 
m iasta Z duńskiej-W oli w iorst 15, są  w po­
siadaniu B arlaam a Józefata  dwóch imion 
Lubiatow skiego właściciela) tych dóbr, obej­
m ują p rzestrzen i sposobem  przybliżonym  oko­
ło  w łók 49 morgów 9 prętów  50.

Szczegółowy opis tych dóbr tak  pod w zglę­
dem zabudowań, wysiewów, opłacanych p o ­
datków oraz innych ciężarów  gruntowych 
obejm uje p ro tokół zajęcia dóbr w dniu 1 (13) 
S ierpnia  1866 r. na  gruncie spisany, a który  
doręczony zo sta ł W ójtowi Gminy D ąbrow a 
W idow ska Józefow i Brodzkiem u i Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Sieradzkiego W ład y ­
sławowi Porczyńskiem u przez Woźnego P ie ­
chowskiego w dniu 29 S ierpnia  (10 W rze­
śnia) 1S66 r.

P ro tokó ł zajęc ia  tych dóbr wpisany zo sta ł ; 
do księgi hypotecznej w dniu 22 M aja (3 j 
Czerwca 1867 r. do księgi zaś zaregestrow ań \ 
w K ancelarji P isarza  T ry b u n ału  Cywilnego ; 
w K aliszu w dniu 1 (13) Czerwca 1867 r.

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa- j 
ranków  sprzedaży odbędzie się w dniu 18 
(30) L ipca 1867 r. o godzinie 10 z ra n a  na  ; 
audjencji T rybunału  Cywilnego K aliskiego w j 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Józe- j 
fina w Pałacu  Sądowym.

Kalisz d. 2 (14) Czerwca 1867 r.
A sesor Kolegialny. J . Migórski.

P ierw sze ogłoszenie warunków sprzedaży w 
dniu 18 (30) L ipca, drugie w dniu 1 (1 3 ) S ier­
pnia, trzecie  w dniu 16 (28) S ierpnia 1867 r. 
n astąp iło  i term in  do temczasowego p rzy są ­
dzenia na  dzień 28 W rześn ia  (10 Październ i­
ka ) t. r. oznaczono w którym  dobra powyż­
sze Patronow i M rozowskiem u sprzedaż po 
pierającem u za rsr . 27,000 tem czasowo na 
w łasność przysądzone zostały  z oznaczeniem  
term inu do ostatecznego p rzysądzen ia  na 
dzień 21 L istopada  (3 Grudnia) r. b. godzi­
nę 10 z rana.

Kalisz d. 2 (14) Październ ika 1837 r.
A sesor Kolegialny, J- M igórski.

N . D. 6306. Podaje do publicznej wiado­
mości, iż stosownie do rezolucji T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w dniu 20 M aja (1 
Czerwca) i 15 (27) L ipca  1867 r. do Nr. 8182 
wydanych, prawnie zajęte  ruchom ości, j a ­
ko to:

1. Powóz, konie, owce, krowy, woły, oraz 
meble jesionow e i m achoniowe, fo rtep ian  i 
inne sp rzę ty  domowe w d. 16 (28) Paździer­
nika r. b. o godzinie 12 w po łudn ie  na gyun- 
cie wsi W ólka Kozłow ska w Okręgu Radyn- 
skim G ubernji W arszaw skiej; w dniu 12(24) 
b. m. i r. meble jesionow e i t. p. o godz. 11,
i w d. 13 (25) b. m. i r  o godz. 11 z ran a  na 
placu za  Ż elazn ą  b ram ą p rzez  publiczną li­
cytacją sprzedane będą.

W arszaw a d. 10 (22) Październ ika 1867 r.
W . Popławski, Kom ornik.

N. D. 6327. W iadom o czynię, iż w e& e[ 
kucji Sądowej zaję te  nieruchom ość z d°c*? 
dam i w W arszaw ie pod Nr. 443 przy uli y 
K rakow skie-Przedm ieście i Koziej ’
w ydzierżaw ioną będzie przez publiczną licy 
tac ję  na rok  jed en  poczynając od dnia 
G rudnia (1 Stycznia) 1868/9 r  do tegoż c* 
su 1870 r. T erm in licytacji przed  P0^ 1 " 
nym K om ornikiem  na gruncie takowej 
dzień 3 (15) L istopada  r. b. o godzinie n  
ra n a  jes t oznaczony. L icytacja rozpoczn 
się od sumy rsr. 750, a  każdy przystępuj?7  
do licytacji złoży na ręce  Kom ornika valłlU. 
rsr. 60, k tóre nieutrzyfnującem u się natyc 
m iast powrócone będzie, w arunki licyta J 
p rzejrzane  być mogą w każdym  cza|j,® 
K ancelarji podpisanego Kom ornika, w »va 
szawie przy ulicy F re ta  pod Nr. 269- , ,

W dniu 13 (25) Październ ika r. b. o .?olV u 
nie 11 z ran a  we wsi Słuszewie Okręg 
W arszaw skim , rozm aite ruchomości, ml 
wicie: meble, pszenica w snopie, krowy, J 
łowizna i t. p. W  dniu 16 (28) t. m. i r  ° J • 
dżinie 11 z rana  w W arszaw ie przy aly ,  
Solec n a  gruncie domu Nr. 2914, nV 
a p a ra t m iedziany kom pletny g°rzella '  
p rzez  publiczną licy tac ją  sprzedane ?osta

Stanisław  Skierkowski Komornik-

N. D. 6307. W dniu 12 (24) Października 
1867 r. o godz. 10 z rana na Grzybowie, ® 
ble jesionow e i machoniowe, lustro  i t Jy 
w tymże dniu o godz. 12 w południe na P 
cu około trzech  Krzyży (Alksandryjski) z^ e. 
ny, łóżka , k 6moda, szafa
w dniu[zaś 13 (25) t. m. i r .  o godz. 10 z * 
na  Nowem M ieście, meble różne jesionow > 
bilard palisandrowy i t. p  , a o godz. 12WP, 
łudnie na Sewerynowie, meble jesionowe r 
żne,.bufet, lu stra , lanszafty  i t. p. w W arsza** 
jako  placach głównych targowych, w drod 
egzekucji sądowej za ję te  ruchom ości PrZ 
publiczną licytację sprzedansm i zostaną- 

Jan  Orłowski Komornik.

N. D. 6313. Praw nie zajęte  ruchom03 
jako  to: meble machoniowe, fortepian 
choniowy, m eble jesionow e, lu stra  i _ze| a9_ 
różne i t. p. przedm iota w dniu 13 (25) * 
d z iern ika  r. b. o godzinie 10 z rana  na  grU . 
cie nieruchom ości domu Nr. 755 w W ars*a' 
wie położonego przez publiczną licytacJ 
sprzedane  będą.

A. Nowicki Kom or jik.

N. D. 6314. W  dniach 13 (25) Październi­
ka o godzinie 10 z rana  v> R ynku Noweg 
M iasta. 16 (28) Październ ika  1867 r. o godzi­
nie 12 w południe na  targu  pod Lwem z * a' 
nym, prawnie zajęte  ruchom ości jako  to: me­
ble jesionow e, sosnowe, dywany, garderoba 
m ęzka, buty, kam asze, lustro , i t. p., p rze 
publiczną licy tacją  sprzedane zostaną.

Pawłowski, Kom ornik

ZAPOZWY EDYKTALNE.

N. D. 6260. Gyt\b  ł l r:apaeume.it> h u , 
lloAiu(iu l-ro Om,\b.ieHin m> Bapmaso- 

n pH3 BiBaeTi. KoiicTaiiTHHa raenCKar® 
npoffiHBaBUiaro 40 M-Bcmia Maa n po i'iA ^  
ro/ta bt, 4 0 M-B N. 2613 Tenepn we
Ho.wy n o  M-BcTy w iiT e.ibC T iia, h to ó m  u t  n i’° 
4 ozwenin 30-tii Ĥeń hbh.ich iił 3/yr.uine-M 
Cy4i;, bt> npoTiiHHOMT, c .iy a a t i ,  n o c T y n - iel1 
6y4 eTT> no 3aKoHy.

*
Zapozywa K onstantego Gajewskiego, k t° 

ry  do m iesiąca M aja r. z. m ieszkał pod / ' f -  
2613, a obecnie z pobytu wiadomy nie j eS. ’ 
aby w ciągu dni 30 w Sądzie tutejszym  sl? 
staw ił, pod skutkam i prawa.

Bapuiaoa, 4 >ir 5 (17) O kthSph 1867 r»Aa' 
ripe/tcIi/taTe.ibCToyKmtiii Cy4 >> a,

ŻKl)3HeBCKifi.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 6290. W  przejeździe z m iasta Bi°^ 
ska  do wsi Sulenczyc, z a g u b l u n e  *** 
stały pieniądze z portnione 1*
K s .  8 , 7 3 8 ,  to jest: trzy  L isty  Zastawu 
L it. B. drugiej Serji, L is t Likwidacyjny ■ 
Nr. 4224 n a  rsr. 100 i Bankowemi Bileta*" 
R s. 378. Ostrzega s i ę  
c y  c l i ,  aby zw racali uwagę, gdyż N.UI‘, . Ó. 
tych zosta ły  w ykazanem i w D yrekcji «  
wnej i Kom isji L ikw idacyjnej, celem -J. 
skania Duplikatów , ktoby zaś takow e W3 
laz ł lub w yśledził, odbierze n a g r d y '  *» 
150.

Ksawery ZnUrzeiwsk1*

w Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.


